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Kraków, 15 lipca.
Gdy czytamy wczorajszy artykuł wstępny 

„Kurjera Porannego'* —  naczelnego organu le 
wicy pplskiej, — ogarnia nas zdumienie. P a 
trzymy na nagłówek gazety: czy nie jest to
,przypadkiem jakiś inny Kurjer, np. „Kurjer 
Poznański**? Nie, prawdziwy „Kurjer Poran
ny** z  tradycyjnym, tasiemcowym artykułem 
wstępnym p. Erenberga. A  może to jakiś stary 
numer, z przed kilku miesięcy, z epoki rzą
dów Grabskiego, czy Chjeno-Piasta? Nie, wyra 
żna data: środa, 14 lipca 1926. A  więc skądże 
do kaduka — wołamy —  wstęp tego rodzaju: 
„Organ Prezydjum Rady Ministrów jest za
chwycony zwycięstwem rządu w komisji kon
stytucyjnej Sejmu i wpada w histeryczny 
gniew itd"?!.. Czyli —  że „Kurjer Poranny * nie 
ijest już więcej organem Prezydjum Rady Mi 
nistrów... Naczelny organ lewicy polskiej — 
w sposób ostry, jadowity i uszczypliwy —  po
lemizuje z organem rządu... Tego rządu, który 
powstał 15 maja, jako rezultat zwycięstwa — 
lewicy_

Doszło więc już do zupełni - otwartego zer
wania lewicy z rządem.. Niektórzy przypu
szczają, że dzisiaj, wraz z wejściem rządowe
go projektu zmiany konstytucji pod obrady 
pełnego Sejmu, karta się odwróci, a rząd zaj
mie stanowisko bardziej zorjenlowane na le
wo. Nadzieje te wydają się jednak dość plon- 
nemi. Coraz wyraźniej okazuje się, iz rząd —  
zupełnie niezależnie od lewicy, czy prawicy — 
zdąża do „rozszerzenia władzy wykonawczej i 
ograniczenia wszechwładz lwa sejmu i parlyj 
politycznych“ — jak wyraża się odezwa orga
nizującego się właśn:c Związku Naprawy Rze 
czypospolitej w Poznaniu. „Społeczeństwo żą
da również —  powiada wspomniany odezwa o 
jedno zdanie dalej — stanowczo usunięcia sej
mu na czas realizowania najpilniejszych re
form, aby uwolnić rząd od wpływów krępują 
joycli go w  skutecznem i szybkiem działaniu.

Rząd —  jak rzekliśmy — chce naprawić u- 
strój państwa i ugruntować upragnioną poprą 

-łtosunków p o z a  oboma obozami polskie 
go życia politycznego, zupełnie od nich niezale 
żnie, niejako p ■* ad ich głowami. Intencja ta 
jest bezwzględnie dobra i szlachetna, ale jeden 
tylko ma mankament, a mianowicie, że grzeszy 
pewnego rodzaju —  powiedzmy delikatnie — 
naiwnością polityczna, gdyż jest... nie do zre 
alizowania. Dokonać naprawy Rzplitej moż
na bowiem tylko na jakiemś reałnem podło
żu, a nie w przestrzeni, z której wypompowa
no -powietrze. Nie chodzi naturalnie 0 to, aze 
by ?ząd miał charakter partyjny, markę par
tyjną, lub ażeby rządził przeciw komuś w 
państwie. Ale idzie o linję, o tendencję, o kie
runek! Rząd pp. Bartla-Piłsudskiego pełen jest 
dobrych, nawet-najlepszych chęci, ale kierun
ku me ma. Ściślej mówiąc: ponieważ rząd nie 
okazuje silnej i szczerej woli naprawienia pań 
WWa w  oparciu o demokratyczne żyw ioły 
Rzplitej, a wszelka dążność reorganizacyjna o 
j a k i e ś  żywioły polityczne oprzeć się m u s i  
—  przeto z natury rzeczy podnosi coraz bar
dziej głowę ten obóz który w o b e c n y m  Sej 

ma większość, tj. p r a  w.i.c.a.
I tu tkwi właśnie sedno rzeczy. Rząd nie po 

■Bedł na lewkową koncepcję natychnńa.Htpwe-

go rozwiązania dzisiejszego Sejmu i rozpisa
nia nowych wyborów, lecz zapragnął na zasa
dzie pełnomocnictw t e g o  Sejmu rozpocząć sa 
nację państwa. Prawica na to się godzi. Dla
czego nie? Za drobną cenę: doezepek reakcyj
nych do rządowego projektu zmiany lępns-lyLu 
cji, a przedewszystkiem —  zmiany ordynacji 
wyborczej. Rząd, zapatrzony w swój cel zasad 
niczy zdaje się godzić na warunki prawicy, 
które wydają mu się nieistotneini. A w istocie 
one to właśnie przygotowują zmartwychwsta
nie —  reakcyjnej prawicy.

Teraz dopiero - czy nie poniewczasie? - olwie 
rają się oczy lewicy polskiej. Teraz dopiero 
„Kurjer Poranny** pisze:

■■ „lek Chaciński" ma zaio-patrzyć władzę, wy
konawczą W iprzy wilej wydawania ustawowych 
rozporządzeń z mocą doraźnej egzekutywy, przy 
wilej bardzo niebezpieczny w  razie gdyby się 
znalazł w rękach rządu niesumiennego i mające
go na oku nie interesy państwa ale interesy kli
ki społecznej czy partyjnej. Wyobraźmy sobie 
że przywilej ten dostaje się znowu w ręce ga
binetu z traktjein-i pod Bachusem, gabinetu 
z dnia 9 maja. Czy znowu trzeba będzie aż 
wytaczać kulomioty nci ulicę, aby się przed sa-

mowolą i szkodnictwem takiego gabinetu bro
nić? ,. !

Teraz dopiero „Kurjer Poranny-  ostrzega’ 
rząd odnośnie do żądanego przezeń prawa wyj 
dawania rozporządzeń z mocą ustawy;

Czy rząd nie spostrzega Się, do Jakiego dto- 
pnia prawica gwiżdże na te jegjo rotziporząJlzaai* 
w ciasnym zakresie działania, rozporządzenia, 
które zresztą może każdej chwili cnbaKć, skouO 
utrzymuje polityczną wszechwładzę Sejmu tego 
obecnego Sejmu, jerzocze przez całą simę, a bo
daj i wiosnę. Gzy nierozumne, że dla tej a es ja. 
zimowej, na której prawica obiecuje sobie po
grzebać Rząd, potrzebne jest jej przedewraytst- 
kiem przesunięcie roku budżetowego?.

1 Minęły, jak widzimy —  piękne dni Aranjue- 
zu lewicy polskiej. Okazuje się w całej pełni 
— wracamy do naszego stałego caeterum ern- 
seo, —  iż jeden człowiek, choćby nim był sam 
marszałek Piłsudski, nie zastąpi obozu praw
dziwej demokracji w- społeczeństwie, obozu 
przesiąkniętego duchem prawdziwie i głęboko 
demokratycznym. v

Przykry to zaiste widok, że organ ^ewolu
cji majowej** musi dzisiaj, we dwa miesiące 
po wygnaniu z Warszawy głównych traban
tów reakcji, zwalczać organ rządowy (jest 
nim „Nowy Kurjer Polski").

Może rozpoczynająca się dziś debata sejmo
wa zmieni sytuację.. Może — choć bardzo to 
nieprawdopodobne.. W . B.

Sile (e Me Me Zifentita
w sprawie potityftC PCoła
(Telefonem od uaszego korespondenta)

WarStawa, 14. 7 Sin. Były prezes Koła Żydowskie 
go iposeł Dr Reich, wystosował następujący list dlo 
prezesa Koła Żydowskiego:

Lwów, 12 lipca 1920.
Szanowny Panie Prczesiel

Zmuszony naskutek zarządzenia lekarza wyjechać 
w celach leczniczych przed ukończeniem sesji sej
mowej zagranicę, gilzie w międzyczasie uczestniczyć 
będę w posiedzeniach Komitetu Wykonawczego 
Wszechświatowej Organizacji Sjonistycznej, pozwa
lam Sohie w tej drodze jeszcze raz zwrócić się <lo 
Koła Żydowskiego z prośbą, by w obliczu istnie
jących stosunków w postępowaniu swojem, powo
dowało się nieCO mniej optymizmem, a bardiztiej kry
tycznie oceniało układ sil politycznych v; państwie. 
Niema między nami różnicy zdań co dio togo, że 
rząd obecny [przez reprezentację żydlowską zwalcza
ny być nie powinien, ba zarówno zie ''względu na 
chwilę powstania tego rządu jak i ze Względu na 
to, że rządowi temu, jak dotychczas, żadnego aktu 
nieprzyjaźni wobec Żydów zarzucić nie można. Opo
zycja przeciwko danemu rządowi byłaby niedorze
cznością.

Ale jak na tym punkcie wszyscy niemal członko
wie Koła są jednakiej myśfli tak różnice poglą
dów istnieją Co do lego, jak dalece Sięgać i w ja
kiej formie objawiać się ma zaufania ze fctrooy 
reprezentacji parlamentarnej żydowskiej w stosunku 
do obecnego rządu. Zarówno bowiem jak nieuza
sadnioną byłaby opozycja, tak nieugfantowaną przy 
dotychczasowym stanie rzeczy byłaby talk tyka ule
głości, posunięta dlo wotowenia rządowi szerokich 
(pełnomocnictw przez żydowską reprezentację parla
mentarną.

Już w czasie „ugody" jak i po Zawarciu ugodiy, 
ani wobec rządu p. Grabskiego, ani p. Skjrzyńskie- 
gjo, sam jako prezes Kota nie proponowałem o- 

■ świadczenia się W jakiejkolwiek formie za przedło- 
Żeniami rządu, ani też żaden rząd tego się nie do
magał. „Neutralność", będąca w najlepszym przy
padku wy ranem naszego ustosunkowania się do ra j

du nie jest bynajmniej stanowiskiem wygody „aSe- 
kurującym" na dwu fronty, lecz jest samo prze* 
się odchyleniem od Knji opozycyjnej i mieści już w. 
sobie pewną dozę aa ufania.

Ustanowienie zaś obecnie, po raz pderWSoy od 
czasu uczestniczenia Żydów w  Sejmie polskim wyjąt 
ku, polegającego na tern, że posłowie i aen »*oaow4e 
żydowscy mMiby już wprost głoeować Ba tidnettB- 
niem rozległych pełnomocnictw połżtyCEnych, musi 
w społeczeństwie żydowskaem w&buduć prseko<nuaśe 
że nastaje rtowu. „efTa“ w  państwie dla ludności Ży
dowskiej, w każdym razie nadzieja Mtokiego świta 
takiej ery. W  istocie jednak do żadnych tafaiett na 
dztjeji Wrai^-J, ptCWa j att0traC2Oani| iWBODtaMKdW 
przedstawicieli rządu z zastępcami Kola ZydowWkłe- 
go. nic nie uprawnia, choćbyśmy bowtem n M I atu 
wet wietrzyć w najlepsze intencje rkąpkb *• mpo- 
luinać nie wolno że na sprawowanie właK&Sy węflywt 
mają różne siły i czynniki w państwie, dsfeał&jąpa 
w  duchu niebardzo sprzyjającym iobeocjokn i postu
latom mniejszości narodowej, a jużnaa.jurniej WBfcj- 
szóści żydowśkrcj. Powałem, ptodpnoa pły  
tych sił jczynników w obecnych przjYtt^nnteJ * * -  
runlkach pozostają ndezmieniotnew to ukttfl p l.uuiJ 
ny gabinetu ulega cuęsto ztaianom I nłewtedo*n» BH  
pełnie, kto w najbliższej przyiszioścS. petay iliutiaa 
niionym składzie sił politycznych Wl pańetirie, j j*h  
sternik gabinetu, korzystać będzie *t 
danydi rządowi p  Bartla- fc

Dlatego tez korzystam z ostatniej spoSoWootScS M a- 
zwania óę do Koła (Pirzed ukmiczcottem mmt 
woj, aby wyrr-aó opinję, że wskaiZane j «  (-M W  
ositiidzeoie ultrarządowyob zaptałów u pew*flKtl.CBte» 
ków Koła i; że przy całem rrosumiente- ba aaa JWL 
leży rządu zwalczać;, konieczne jeat jeĆhMt 
rezerwa PolityWno.

Sądzę, źe mimo nieprzychylDoicS, t  jafcj 
slię do ntnie obecne prezydjum, matm pNhrt* 
dwuletni kierownik kluba ostrzetjlz Boło pnetl to* 
kami, które wydają mi się błęctadmŁ Ja 
nic choruję byn^josiaj na
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Nfsmcy a  F ran ci
{Pierwsze kroki porozumienia.   Współpraca kulturalna. — Pojednawcza mowa Sireseman-

na. —  Pomoc niemiecka dla Francji).

(Od naszego korespondenta berlińskiego).

Berlin, 12. lipca.
■W pięć niespełna lat po zawarciu pokoju 

.wersalskiego zrozumiano nareszcie w  Paryżu, 
4e polityka nienawiści > represji wobec Nie. 
Zńiec przynosi szkodę nielylko samej Francji, 
■Je hamuje w znacznej mierze konsolidacje 
stosunków europejskich; wówczas dopiero, 
Osiwieniem Poincarego i przesunięciem się 
\ządu na lewo, posia ł nareszcie łagodniejszy 
Wiatr w  stronę Niemiec.

1 W Berlinie wystarczyło również piec ciężkich 
lat powojennych, które zaznaczyły się ostrym 
luyzyoem gospodarczym, zagrażającym miną 
całemu przemysłowi niemieckiemu, na wyle
czenie się z mrzonek „odwetu" i rozpoczęcie 
celowej pracy nad porozumieniem się z Fran
cję i nawiązanie stosunków z dawnemi kra ja 
mi nieprzyjacielskiemu Być może, że gdyby nie 
przedwczesna śmierć Rathenaua w r. 1922, z 
ręki fanatycznego skrytobójcy, byłyby Niem
cy, a może i Europa dzisiaj już o duży' etap 
dalej na drodze współpracy międzynarodowej, 
a może nawet i ostatni krok Francji wobec 
Niemiec, będący kością niezgody między odu 
państwami — mam tu na myśli brzemienną 
w skutki okupację zagłębia Rubry —  dałby się 
wogóle ominąć. -
' Jednakże posiew rzucony przez Rathenaua 
i  skropiony jego własną krwią, wydał z cza
sem dojrzały plon, uwieńczony konferencją w 
Locarno. Zwłaszc. a rok ubiegły zaznaczył się 
ibaedzo korzystnie w polityce porozumienia 
między Niemcami a Francją, a równocześnie 
reka w  rękę z dyplomacją, rozpoczęły sfery 
intełlektualne, artystyczna i naukowe nieo
dzowną na tem polu współpracę. Dość wspom 
nieć tu wizytę p. de Monzie, ktÓTy r<̂ k temu, 
zawitał w  Berlinie w oficjalnym charakterze 
jako minister francuski, po raz pierwszy od r. 
19.12, dalej niedawną wizytę w  Berlinie dyre
ktora Komedji F  i ancuskiej Firmina Ge. 
miera, celem nawiązania stosunków z aktora 
tai niemieckimi, wkońcu wizyty wielu wybit
nych osobistości ze świata naukowego i literac 
ł  tego. Również i niemałe znaczenie miały wy 
kłady Alberta Einsteina, pierwszego pioniera 
nauki niemieckiej, po wojnie, w Paryżu i od 
czyty Tomasza Manna i Alfreda Kerra, a ostat 
nto cieszące się powodzeniem wystawy mala
rzy niemieckich w Paryżu, Georga Grossa i 
Pawła Klee‘a, wkońcu siały pobyt we Francji 
poetów tej m i-ry co Rilkę i Hasencclever, 
wskazują niezbicie na to, że mur nienawiści 
zaczyna szybko upadać.
■ Bardzo znamienną w tym względzie była

Fa U L IN A  TIEĆK

Nói kochanek
Musiałabym sl łamać, gdybym twierdziła, że jest 

<0 mój pierwszy kocnanek. Nie jest też ale i dziesią
tym. Znajdiuję się w tej przyjemnej sytuacji uczciwej 
kobiety, która jest w stanie policzyć swych koohian 
ików na palcach jednej ręki i z miłą, bojażliwa zsiro- 
ła  c«aka na tę chwilę, kiody (polce jej drugiej rę
ki w tur algebr,Jcziny problem będą wciągnięte.

Co jednak dotyczy mego obecnego kocji inka, o 
Łłórym tu l*;dlzie mowa, zat h odzą szczególnie cie
kawo okoliczności. N.e jest on już wcale miodym — 
«0A/Jluie Siię w ozairuj^Cym wieku, kie<ly skronie 
■iwieją, ą oczy jide tracą przy tem swego bię&ilnega 
łagodnego i ustawicznego blasku, Temperament je- 
f5o jest raczej flegmatyczny niż sangwimislyczny, 
a najlepiej strojna suknia, najmilsze perfumy i naj
bardziej kapryśna rękawiczka nie są w  stanie 
prowad-ić go z jege spokoju i stale powściągliwego 
naiwobienir. To właśnie usposobienie jego wyp, 0- 

innie z równowagi. Można być ubóstwiana, 
{prześladowaną i dręczoną, og irnieta tchnieniem 
»  igorętSTej namirL.u>ścl —  można być uwiedzioną, 
W  p*«rioną, opuazcscmą, znosić zły humor —  można 

widoków powod *nia, ani najmniejszej na- 
®*>Ji S « to, Sytuacje, w których Bojnozsąaniejsza 
w. śwtteęb k obteta znaleźć Sdę może i na sytuacje te
go rodzaju D-zJeży hyć przygotowany o Ue fest Się 
Mptawdę kobietą.

mowa Dra Slresemanna, wygłodzona niedaw
no do dziennikarzy zagranicznych. Nigdy do- 
ląd nie wyrażał się niemiecki minister spraw 
zagranicznych w lak jasny, zdecydowany i pe 
len optymizmu sposób, o udziale Niemiec we 
spółpracy międzynarodowej. ,,Nie widzę z wy 
cięsców i zwyciężonych", mówił Slreseinanr:, 
..jeno zmagające się narody, które starają się 
wydostać z zawiłego chaosu i powrócić na dro 
gę rozsądku. Jeżeli smutna nasza przeszłość 
jest dokonanym faktem, możemy dziś jedynie 
wyciągnąć naukę z przeszłości dla teraźniejszo 
ści i przyszłości. Przyszłość nasza oprzeć się 
może jedynie na starej kulturalnie wysoko sto 
jącej Europie, której świat tak wiele zawdzię
cza wrartości —  na poczuciu pokoju, solidarno 
ści i współpracy narodów".

W  dzisiejszych stosunkach międzypaństwo
wych gra jednakże życie gospodarcze pierwszo 
rzędną i decydującą rolę. Dlatego też patrzą o 
becnie Niemcy z dużem zainteresowaniem na 
rozwój stosunków finansowych we Francji. 
Tutejsze koła rządowe nie tają się wcale z o- 
świadczeniem, że chętnie widziałyby jaknaj- 
rychlejszą fanację waluty francuskiej; poboż 
ne to życzenie nie wypływa zgoła z kurtuazji 
sąsiedzkiej, ile raczej —  z własnego interesu. 
Jasną bowiedi jest rzeczą, że dumping francu 
ski utrudnia w  znacznej mierze ekspanzję prze 
mysłu niemieckiego na rynkach światowych i 
handel niemiecki cierpi bardzo dotkliwie z po 
wodu konkurencji francuskiej. Dlatego też 
Niemcy, jak bardzo to brzmi paradoksalnie, go 
towi byliby dopomóc Francji w akcji sanacyj
nej.

W  fem znaczeniu rozumieć należy pogłoski 
obiegające prasę europejską i amerykańską o 
„Locarnie międzynarodowych finansów" i sto 
jącym w związku z lem wyjeżclzie prezydenta 
Reichsbanlcu Dra Sehachta do Paryża na kon 
ferencję z dyrektorem Banku Francuskiego 
Moneau. Źródła francuskie chcą nawet wie
dzieć, że Dr. Schacht weźmie udział w  prywat 
nych naradach wybitnych finansistów euro
pejskich i amerykańskich w Antibes, gdzie 
bawią obecnie gubernator Banku Angielskiego 
Marmafi, dyrektor amerykańskiego Federal 
Reseryebank Strong i generalny agent dla 
spraw reparacyjnych Parker Gilbert. Cupraw 
da niemieckie kola oficjalne zaprzeczają na ra 
zie tym uporczywym pogłoskom, ale sama 
myśl współpracy banków państwowych bf(kn 
cji, Angiji, Ameryki i Niemiec jest tembar- 
dziej znam:enr.ą, że zrodziła się ona właśnie 
w Paryżu.

W  Niemczech rozważa się tymczasem po ci 
chu projekt pożyczki sanacyjnej dla Francji 
i jakkolwiek Niemcy, jak zapewniiają kola o 
ficjalne, nie wystąpią same z inicjatywą, to 
jednak gotowe są podobny projekt, o ile pizyjj 
dzie on z zagranicy, wziąć pod rozwagę, na
turalnie za cenę pewnych koncesji politycz
nych, w pierwszym względzie zmniejszenia 
załogi okupacyjnej.

W . M,

P. Rostworowski wielbicielem 
Marszalka Piłsudskiego

P. Karol Hubert Rostworowski, znany dra
maturg i pisarz, współredaktor „Głosu Na
rodu", organu Ch.-Dem., wygłosił niedawno 
w  Łodzi odczyt o Marszalku Piłsudskim.

Odczyt był w  pełni tego słowa sensacją.
P. Rostworowski zaznaczył na wstępie, 

że był przeciwnikiem Marszałka Piłsudskiego 
i chociaż na początku zdarzeń majowych 
uważał działalność Piłsudskiego za klęskę 
dla Polski, to dzisiaj milknie z obowiązku 
Polaka.

—  Piłsudski postępował —  mówił Rostwo
rowski —  jak Juljusz Cezar, jak Mussolini.

Jeżeli Piłsudski uchowa nas od rewolucji 
socjalnej —  brzmiały słowa Rostworowskiego 
wtedy Piłsudski będzie jednym z najwięk
szych mężów stanu Polski, wtenczas w  historji 
zapisany będzie złotemi zgłoskami, w ten- 
czas rokosz jego będzie się nazywał zba
wieniem Polski.

Odczyt p. Rostworowskiego —  jak brzmią 
relacje pism —  wygłoszony wobec słuchaczy 
prawicowych przyjęto żywem i oklaskami, 
a prelegentowi zgotowano owacje.

•to

KRAKOWIANKĘ i
c z e k o la d Q  w y b e r na M le c z n ą  I

poleea: I
e FaLryka A. PIASECKI S. A., Kraków } 
»e«a*UBaBaMBBBaaBwie«ee!jajejeee*-s

Pilili! JtKSi M i f i n f o l t l
na czwartek 15 lim.

Wiedeń 531 rrt 20 Koncert wiedeńskiej arkieMiry 
symfonicznej. Berlin 504 m i 571 20‘30 Koncert (bas); 
20*30 Muzyka dla tańca. Wrocław 418 iu i GRwieo 
251 m 20 25 Koncert Bei*nO morawskie 521 tn 19 Kod 
Cert. 20 Koncert kapali wojskowej. BudapeSaf 560 
ni 2215 Muzyka kameralna. Frankfurt - 470 iu 20*151 
Pieśni przy lutni. 2115 Koncert. Londyn 3G5 n* 
2205 ReC/tacje ze śipiewaitnd. Monachjiun 455 tn i Ne 
i jmberga 340 «n 20*15 Wieczór W. gzi. ra. Praga 
363 m 20 Wieczór operowy. Sztokholm 130 m Kon
cert orkiestry.

„RADJOSWIAT", Centrala Kraków., GroidWk* 32, 
obniżyta Ceny wszystkich materjaiów llu&tr. ketełog  
z now^m Cennikiem za nadęci. 60 Er.

Jakże jednaik przedstawia się sprawa z tym spoko
jem? Z tem cieptem, równomiernem łagodnie per- 
lącem się „piariu unikająeem mądrze wszelkich 
„crescendi" i „decrescendi" zmusizajacem cię takie 
samo tempo zachować? Pomyśl, to „piano** nie jest 
Wcale chtodpe, jest pełne ciepła i tkliwości, jest 
poważaniem, przyjaźnią i w rodzaju najbardziej kul 
tywo-wanej rycerskości. Twój kochanek nigdy nie 
jest o-pieszalyiii, nigdy nie jest nie punktualnym i nie 
zapetmin 1 żadnego z twych życzeń. Zawsze daje Ci 
do zrozumienia, że godzina z tobą przeżyta należy 
do najprzyjemniejszych, do najmilszych mu w swie- 
cie. Każdą gotowość ewentualnego, bezboL® nego 
rożttania odrzuca łagodnie i stanowczo. On jest 
szczęśliwy, on jest zadowolony, on nie ma żadnych 
życzień. Twej niepewności, twej wściekłości, twemu 
bezsilnemu gniewowi przypatruje się pełen pobłaża
jącej wyrozumiałości, jednak bez zrozumienia. Tak 
jak dobrze leży na nim ciemnogranatowa mary nar- 
ka, uwydatniając (przytem wa.skość jego bioder, tak 
jak pewnem jest, że szczęście mu sprzyja że ka
żdy kelner go lubi i że każda kobieta bez zbytniego 
oporu zawierzyłaby mu swą osobę, tak samo zupeł
nie nalurilnem jest to, że potężna namiętność, wspa
niała krzywizna paśji, ta niezrozumiale uszczęśli
wiająca bolesna linja szafa nie lezy w  obrębie je
go Jalkrosu.

Js*i siódma godzina wieczorem. Umówiłam się 
z nim na jednym z tych rogow ulicy, jak to zwykle 
bywa. On przybył punktualnie na oznaCzoniet miej 
sce. Z drugiej' Uroń, ulicy WaOsę go  fa  2 scł adz .4-

cego się tam i z p >wróżem, tego pięćdzŁeaSęciOfleti
niego mężczyznę o szer,,' ich ramionach i wąskich 
biodrach, o siwej głowie, pokrytej nienadlzmyctzaj 
eleganckim kapeluszem filcowym jtn yimająCego w 
lewem oku bez natężenia zawsze oieodjęp-i/ moiuokl 
I myślę o tych, których przed nim kodułam aflbo 
sądziłam, że icll kocham. Byli mądrzejtai i ban Ótsiej 
płomienni, bardziej pełni duszy i kochający, młod
si i bardziej porywający niż on. A przecież datami 
im wszystkim odejść. Tu ale stoi mój n i^ńebrapce- 
czniejszy przeciwnik, tn stoi rozsąckia Średnia mia ■ 
ra uczucia. Tak, gdyby md dał sposobność Mskć, 
kochać, nienawidzić, dał'mi ię w/siZu*nieć na tej nio- 
skończenie dużej klawiaturze między smażęstietn ł  
boleścią, jak szybko mogłabym później z nim koń
czyć, jak rychło mogłabym z ochłodzionem sercem, 
ująwszy pierwszy palec, drugiej ręki liczyć i zanoto
wać! Ale ta pegodność ten ciepły, jednostajny po
kład miłosnej przyjaźni stał się widocznie mojem 
przeznaczeniem. Aby los ten przeniknąć i pa zez jego 
miękką Warstwę przecnodząc, natrafić na pireecSirfl 
gdzieś znajdujący się żarzący, bolesny, ale i pełen 
żwyoścI, pulsujący rdzeń, to wydaje mi się najbar
dziej godnem nagrody, zadaniem mego życia. I tok 
pozostawiam jeanem wzruszeniem ramion wszelkie 
inne możliwości poza sobą i kroOzę prses wilgotny] 
asfalt ulicy 1  nieznacznym uómiechenk Wióry wta>- 
zuje moje bez zarzutu zęby, ku memu DegUAjrot- 
netnu kochankowi.

(Tłum. L  Setanjj

i
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Co słychać
Lal! M  i lir. BiMI

Podczas ostatniego kongresu Międzynarodo
wej Unji Towarzystw Przyjaciół L ig i Naro
dów w miejscowości angielskiej Jbf:rjTstwith 
zdarzył się nader przykry incydent, o którym 
już anegdaj pokrótce donasiliśmy.

Otr, Lady Asquith wyprowadzona została z 
równowagi, kiedy na trybunie pojawił się ce 
k^ai niemiecki hi. Bcrnstorff, i pełnym obu
rzenia głosem zawołała: ,jA co słycliać z Lu- 
{zy tasują,? (Okręt zatopiony przez niemieckie
Jodzie podwodne podczas wojny światowej). 
jOtaaz: »,Ty brudny psie, ta brudna niemiecka 
kanałjal“  Iiwydem zastał w len sposób zlilcwi 
idowany, że przewodniczący wypowiedział ex 
improyiso krótkie przemówienie, pełne kom- 
jMknentów pod adresem hr. Bemstorffa, a całe 
Zgromadzenie kongresu urządziło delegatowi 
niemieckiemu owację. Okoliczność ta, jakoteż 
jwnowne pojawienie się hr. Bemstorffa na po- 
tóedzeniu spowodowało jednak Lady Asąuilli 
Sto wystąpienia z angielskiego Towarzystwa 
JHayjadał L ig i Narodów.

SAiara ta wywołała żywą wymianę zdań w 
jaasie zarówno angielskiej jak i niemieckiej, 
tembanłziej, że niespodziewanie „Times" wy 
jpontocLiały się za łady Asquith. W  odpowie 
tdri na to prasa niemiecka, nawet demokratycz 
na, podkreśla, iż hr. Remstonf, ambasador nie 
iniecki wi Waszyngtonie czasu wojny świato- 
wej, żadnej nie ponosi winy w zatopieniu ,,Lu 
xyV.tu.li", gdyż odradzał on stanowczo rozpo
czynania zaostrzam j  wojny łodziami podwod- 
nemi, Winę w wybuchu tej fatalnej wojny, 
Która stała się jedną z przyczyn klęski nie- 
młechiej i zupełnego zdyskredytowania Niem 
tów  w  ooinji świata kulturalnego, ponosi ów
czesny rząd' berliński z Bethmannem Hołlwe- 
jp e m i Zimmennaunem na czek*.

T o  jest może prawdą. Możliwe też, że Bem- 
starff nie był najgorszym z polityków niemiec 
kich z okresu wojny światowej. W ydaje nam 
się jednak, iż takt polityczny nakazuje, aby 
kierownicy polityczni, którzy w ten łub inny 
sposób zaangażowali się podczas wojny, nie 
iwysawałi się obecnie na kierujące stanowiska 
je ruchu pacyfistycznym.

Kiwi i iin jfttiwtih
(Naczelna cenzura niemiecka zakazała na 

Wniosek rządów Bawarji, Wirtcmbergji, Tu 
ryngii i Hesji wystawiania głośnego filmu, 
przecLtawiającego bistorję buntu na krążowni 
ku rosyjskim „Potemkinie ‘. Zakaz nastąpił ze 
SEgLędu. na bezpieczeństwo publiczne.
; 'Demokratyczna prasa niemiecka występuje 
k tego powodu bardzo ostro przeciwko rz jcio 
sń Rzesry. jedno z pism podnosi słusznie, że

„ m W Y  DZIENNIK piąłeś TB.JWI. T966.

zagranica!
skoro władza uważa film  poterakinowski za 
gloryfikację buntu i z tego powodu zakazuje 
wyświetlać go, to w takim razie możnaby z 
tychsamych powodów zabronić publicznego 
wystawiania „Tkaczy" Hauptmana lub „Zbój 
ców“ Schillera.

Trasa ta dodaje, iż wydany poprzednio za
kaz uczęszczania na ten film  osobom wojsko 
wym w zupełności wystarczał, a w-zelkie dal 
sze kroki cenzury były całkowicie zbyteczne. 

------- o§o—----
SKANDAL PRASOW Y W E  W IEDNIU , o któ

rym wczoraj don*Ailiśmy, wywołał w stolicy uaddu- 
najskiej zrozumiałą Sensację. Kierownikowi oddzia
łu ogłoszeniowego nakładu „Kronos", który Wydaje 
dzicnnlH „Die Stunde“ oraz tygodniki , Bórsc" i 
,,Buhine“, zarzucają afory oszukańcze i zbrodnię wy
muszenia w  kilku wypadkach. W  związku z lym 
skandalem ztożył znany publicysta wiedeński Ka
rol Tscłiuppik naczelną redakcję dziennika „Die 
Slunde".

W A T Y K A N  PRZECIW  ZWYCZAJOM POGAŃ- 
fK IM . PótcfiCjalny organ papieski „Obseryatore 
ltomano" ogłaszj artykuł, w którym występuje prze
ciw Cerem on ji „orderu bohaterskiego" na Węgrzech, 
twierdząc iż cercinonja nadania tego odznaczenia 
zapomocą uderzenia kandydata mieCzem przez na
czelnika państwa Horthyego, posiada charakter wy
bitnie pogański. C er e mon ja la ma być pozostałością 
zamierzchłych czasów, kiedy Węgrzy Czcili jezCze 
m. in. takie boga Wojny. Artykuł organu papieskie
go wywołał w  Budapeszcie wielkie wrażenie.

n a j m n i e j s z a  k s i ą ż k a  ś w i a t a  zdaje się,
że najmniejszą książką świata jest odkryty nieda
wno w pewnej antykwai ni moskiewskiej zbiór bajek 
Krylowa, wydanych we formacie marki pocztowej. 
Nadlziwyczaj ciekawa książeczka ukazała się przed1 50 
lały.

NIEBEZPIECZEŃST WO D LA  K A W A LE R Ó W  
GR ECK1CH MINłjiŁO. Z Aten donoszą, że generał 
Paaig etos cofnął rozporządzenie nakładające specjal
ny podatek na kawalerów. Okazało się bowiem, iż 
lego nacLaju system (podatkowy jest niemożliwy do 
prz eprowadlzenia.

STRASZNA KATASTROFA N A  WYŚCIGACH  
AUTOMOBILOWYCH W  BERLINIE. Ubiegłej nie 
dzieli odbyły się w Berlinie na torze Wyścigowym 
tzw. Avnit> wyścigi automobilowe, które przyniosły 
w rezultacie śmierć dwojga osób. Tor wyścigowy 
był mianowicie Z powodu deszczów tak ś'1'Lziki, że 
jedien z samochodów najechał na budynek i uległ 
rozbiciu. Prasa berlińska Występuje ostro przeciw 
policji, która zaniedba,a odpowiednich środków. 
We wyścigach brały udiział także samochody zagra
niczne, w szczególności francuskie. Pierwszą na
grodę uzyskał samochód niemieckiej firmy Merce 
des.

10-LETNTA DZIEW CZYNK A PO PEŁN IA  SA
MOBÓJSTWO. Z Wiednia donoszą, iż tamtejsza 10- 
letn* ucEeńica szkoły Indowej Wilhelmina Kohler 
rzuciła się z powodu złego śwYdcatwa W nurty Du
naju po drw„- dtmowem błąkaniu się po Calem mie
ście. Dziecko miało niedostateczną notę z zachowa
nia się i cg] omnie z tego powodu bało się ojca. Na 
szczęście, po wskoczeniu do rzeki wyrzuciły ją tale 
na butzeg i dziewczynkę zdołano uratować.

Nr. IM
------------------—----  -V ---------

Czajkowskiej są natury, zdaje się, czysto m aUrjalii^  
Chodził mianowicie o to, że istnieją jeszcze W 
i Ameryce bardzo znaczne części majątku cara 
kolaja II. Wielki książę Cyryl pragnąłby natura!* 
nie majątek len dostać w swoje ręce, atoli WAsnta 
7. powodu wystąpienia p. Czajkowskiej władze ams* 
rykańskie oraz angielskie wstrzymują wypłatę.

Z teatru, literatury i sztuki
— Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś p »

raz czwarty „iedojrzaly owoc" GignouX—Theryegd 
w obsadzie pretn jerowej. Święta ta komedia, nadleli 
życzliwie przyjęta zarówno przez pubfliczność jalt 
prasę, zejdzie następnie na jakiś czias z raftartaiarUt 
ustępując miejsca nowości polskiej, żygtnunbi 
weckiego komedji pt. „Poczekalnia pierwszej klasy-.  
W  piątek z powodu próby generalnej teatr u p k  
knięty.

—  W ARSZAW SKI TEATR QUI PBjO Q U «  
W  BAGATELI. Dziś we czwartek dnia 15 Em. pu>, 
żegna lny Występ lca.hu Qui pro Quo z rew ją  pt» 
„Hallo Wujek", która na wczorajszej pretn jerza 
osiągnęła niebywały sukces, dzięki dlckonałem u wy
konaniu: piosenek p. Hanki Ondonóiwnej, pp. Wawu® 
kowicaa i Min owi cza. Wspaniały balet tworzą: pp 
Wojnar i Ciesielski. Resztę programu doskonałym 
humorem dopełnią: pp. Buczyńska, Szymbootówna. 
Tapolnicka, Jarossy, Dymsza i Belski. Rewję pt, 
„Ilallo Wujek", można nazwać najlepszą z poprze
dnio granych rewij przez teatr Qui pro Quo w Kra. 
kowie.

--------- o§0----------

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH, 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO  

(pocz. o godiz. 7 wiedz.)
Czwartek: , .Niedto jrzaiy owoc".
Piątek: Teatr zamknięty.

BAG ATELA  „QUI PRO QU0- 
(pocz. o godz. 8T5 wieoz.)

Czwartek: „Hallo .Wujek".

REPERTUAR KINOTEATRÓW!
SZTUKA; „Indyjski grobowiec".
W A N D A . „Caryca" (Cesarzowa Katarzyna II. gdy 

by żyła w XX Wieku).
NOWOŚCI: „Pod pręgiarzem opinji".
W A R SZA W A : „Olir, miasto przeszłości", „Mil-,

jarderka" 5 i 6 serja „Władiczyni świata".
PROMtCŃ: „Córka Napoleona", dramat w 6 ciu 

aktach z Lyą Marą w  rou gł..
REDUTA: „Pirzy kominku". 2 Ser^a z Wierą 

lodnają".
UCIECHA: „PoMziewice".

RZECZY CIEKAW E,

Sjinttfti hm niń sit di \m
Towarzystwo spGyiyulów angielskich zamiorza M 

końcem października br. udać się do Egiptu dla od-; 
bycia seansów we wielkiej pil .madzie Cheopsa. Pot 
■wedizenia mają być urządzone w ztw. aab królew
skiej, w oUny u środku piramidy, w zppełnej ciem 
oości. Spirytyści angielscy Chcą się jpraeketuić, czjJ 
prawdą jest, że piramidy —  jak niektórzy w to wie- 
rzą — zostały zbudowane wedle pewnego pk_ui icltó* 
togo ureŁiteŁtomicane proporcje aferowią JcIucib do 
ziozunoenia wielkich kryzysów historji sWa ta.

Spirytyści angielscy pragną ponadto odlać się ud 
miejsce, gdzie prorok Jeremiasz został ukanuenio- 
w jqj ■ tam pragną porozumieć sią z jegc. ducitum. l

Polityka i przyjemność
W  Paryżu opowiadją sobie następujs^ą piajiitną 

historyjkę:
Z oikazji zakończenia wojny morol lurfjtżrj pr y- 

był do Paryża imtan Marokika, który zresztą z woj
ną tą nic nie nti«ł do ca^naenia. Jest on tylko malo
waną figurą i manekinem w  rękach Francji. A lt  
tera., z okazji i.wycię«ikKgo za, ończeuia wojuj przy 
jechała Jego Wysokość po raz pierwszy dO Paryża, 
gdzie będzie przedmiotem wielkich uroczystości i o - 
wacyj. !

Sułtan jest jednak i zawsze petoowtanie —  sułta
nem. Tc*eż i Jego sułtańska Wysokość i  MawoŁkw 
Wynajęła sobie w Paryżu dwa mwnStzLainU. Jedne

ze®nacz»ne jest dla przyjęć ofiCjalnyCE, dtug»e zaś,' 
trzymane w ścisłej tajemnicy, ma dożyć e to m wy- 
łąCzoie iprywatnym. Do tego drugiego a riM U gU 

sułtańskiego nie będą bdM I pckyd^a 
ani m<.nawie stanu, ani <BLeoniłar«i ty lk » oeoby d 
wiele sym^dyCLZueysze i maflade tu d u j a f t o

(n (Ha bM w his jetl jm  pti ip?
9dż ipanokrotnie donosiliśmy o pani C_ i owsik, .j, 

która monarchistom rosyjskim sprawia niemało 
t b e .  i kłopotów. Podaje się ona bowietu za Wielką 
księżnę 'Anastazję, córkę ostatniego cara. Rzecz zno- 
n &  Ir, iż monarchiści rosyjscy, z których jedna 
grapa proklamowała carem wielkLgo księcia Cyry
la Wftadyminowicza, druga zaś grupa — wielkiego 
Jkidęcia Mikoła ja Mikcdajewicz i. nie mogą obojętnie 
pttfejść do poi '-ąuku dzienm go nad berlińską sa- 
taogtaańcizynSą. !W jaka sposób jednak udo.wotani':, 
l i  (k Czajkowska jest istotnie saunozwańlzynią, a 
tóp  pnal“  łai „ ą córką ostatniego z carów?
;f tLacopuazę̂  się ted; batdzo skrupulatne badania, 
ii wetowany umyślnie były kieniWnuk ochrany na 
dwailze carskim generał S.pi rydyno wicz zabawił się 
;W prawdziwego detektywa. Chwilowy stan badań 
)ea!t otóż taki, że wedle ogólnych przypuszczeń p. 
OnajkoWskn jest na jprawdeped^bnie / szan. -ży&łhą. 
J&zemawóają zatem nartępujące okiohczaoścł: Wsafel- 
JthiL. siłai ni, unika p. Cza^owska epotAaija x biy- 
liftt dentystą nndi om - m rodziny carskiej- żyjącym 
obecnie w  Paryżu, który miał na polecenie miooar- 
'chSstiócr zbuJać jej uzębienie, po którem niewątph 
Sao m jgm alłijr jej jgochiodzenae. Tego dentysty p.

Czajkowal.a za wszelką cenę unika. Pozatem zauwa
żono, względnie dosłyszano parę razy, iż p. Czaj
kowska zawołała „Jezus Marja" i (przeżegnała się 
spoisóbem kosciOia katolickiego, Czego nie uczyni
łaby, bedac rzeczywiście córka cara a więc wyzna
nia prawosławnego.

Syn p. Czajkowskiej, który jako ewentualny bta- 
pośrednd wnuk Mikołaja II. mógłby wystąpić jako 
pretenJtenit do tronu carskiego : nikł w marcu 1905 
bez ślodiu. Wedle pogłosek kursujących w  Bukare
szcie mieli go porwać bolszewicy. Za jego śladami 
śledją bac nie monarchiści rosyjscy. Ważnym 
św“ iduuj, an ma być niejaki Wołkow, były kamerdy
ner cara który jako jedyny wyszedł cało z rzezi 
rodziny carskiej w Jekaterynhurgn na Uralu, otrzy
ma wozy płotem od rządu mc dłiewsk i ego pozwolenie 
na wyjazd do Berlina. Do Berlina ztastał zaś Woł
ków zaworo a ty przez dońskiego posła w  Berlinie, 
który beż podbhno łoży koszta pobytu p. Czajkow
skiej w peronem berthiskiem sanatorjum. Zagńśroo- 
Sorosnie Duńczyków sprawą p. OzajWwekiej tłd 
moczy się tjm że matka ostatniego Cara była z dotou 
księżniczką duńską.

fałtrifcm monorcnoitów roayjskich taśencje p.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Statystyka r  iszej produl c j i  w ę g l a  i  żelaza

W rm ewnY obraz naszego tspceifcu akonoM lcsnego.
(n ) W* dług statystyki ogłoszonej w  „Prze- 

flądfci* Gospodarczym" produkcja węgla 
l i  Polsce stale się zmniejsza. W  r. 191B 
Wynosiła ona (na obecnem terytorjum Polski) 
4C7 mil jonów łon, w  r. 1923 tylko 36 milj. 
t e cn ; w  r  1924 —  32*2 milj. tonn a w  roku 
1920 *— zaledwie 29 milj. tonn. Produkcja 
•essłoroosna stanowi więc niepełne 71 proc. 
|>*Odukojl z r. 1913, przyczem najsilniej ob- 
tużyła się produkcja w  zagłębiu górno-ęlą- 
aki'm , mniej zaś w zagłębiu dąbrowskiem 
i krakowskiem.

To zmniejszenie produkcji nie jest bynaj
mniej wypływem  wyczerpania możliwości 
produktyfaych lecz celowem dostosowaniem 
cię do zmniejszonej zdolności konsumpcyjnej. 
Następstwem tej zmniejszonej produkcji jest 
zaś podrożenie węgla, gdyż koszty w ytw ór
cze są stosunkowo wyższe przy zmniejszonej 
produkoji.

W yw óz węgla wynosił w  r. 1928 -— 125 
kniljonów tonn, w  r. 1924 —  11*5 milj. tonn 
a w r. 1925 —< tylko 8*2 milj. tonn. Skutki

nawojny celnej z Niemcami odbijają się 
tych cyfrach zupełnie wyraźnie.

W  silniejszym jeszcze stopniu obniżyła się 
produkcja drugiego podstawowego artykułu 
przemys,owego, tzw. żelaza w  różnych Jego 
postaciach.

I  tak wynosiła produkcja w tysiącach tonn: 
Rok Surówki żelaznej Stali Wyrobow walcowanych 

1.059 1.161
1 123 768

682 472
782 587

Produkcja stali i wyrobów walcowanych 
wykazuje wpiawdzie pewien wzrost w sto
sunku do roku 1924, jednak w porównaniu 
z r. 1918 jest ona uderzająco niską, 

PoY^źsza statystyka jeBt wymownym ob
razem opłakiwanego stanu, du jakiego dopro
wadziły nasze życie gospodarcze nie tylko 
ogólno-światowy kryzyB ekonuniczny ile 
raczej zgubna polityka fiskalna Władysława 
Grabskiego.

1913
1923
1924
1925

1.013
519
334
314

W sprawie cen produktów naftowych
Jodna i tutejszych firm naftowych zwró

cił* ftc do nas s prośby o zamieszczenie 
następujących uwag dio artykułu nasz- go 
Lorap ud u-ta druhobyckiego, w sprawie 
krajowy< h cen produktów --altowych, który 
opublikowaliśmy w  ..Pnegil adz!e gospodar
czym" z dnia 9. bm,

„Ceny nafty, oleju gazowego i benzyny po- 
chme w Przeglądzie gospodarczym „Nowego 
'Dziennika" z 9. bm, wywołały liczne nic poro 
zumienia w  sferach odbiorców produktów pa- 
Ifro./ych w  naszem mieście i tutejszym okrogu, 
l Przy czynę owych nieporozumień należy przy 
pisać okoliczności, że w „Przeglądzie gospodar 
czym** umieszczono ceny zasadnicze (p izy  pa
rafinie brak nawet lej wzmianki), które dla od 
Łiprców nie mają żadnego znaczenia, a służą 
jjtdynie rafinerjom, względnie ich organiza- 
icjdm nandlowym do ustanawiania na tej pod 
stawie cen sprzedażnych.

Do cen zasadniczych, które jako podstawo 
iwe rozumieją się loco Bor^ law , dobija się bo 
iwiem rożne elementy, kalkulacyjne jak n. p,: 
(b) koszta przewozu ropy z Borysławia do Dro 
łtobycza, względnie z Borysławia Jo rafinerji 
(położonych w  innych miejscowościach wschód 
niej i zachodniej Małopolski, zwany parytetem 
ropnym, —  b) podatek konsumcyjny na rzecz 
skaibu państwa wynoszący: przy benzynie o 
c. g. 0750 zł. 15.80 za 100 kg powyżej 0750 do 
08™, t. j. za cięzszą benzynę, i naftę zł. 10.50 za 
1100 kg, za olej gazowy o c. g. powyżej 0865

zł. 1.80 za 100 kg, przy parafinie zł. 10.50 za 
100 kg, c) przy olejach zależnie od ciężaru wła 
ściwego, zł. 7.— i zł. 1.S0 za 100 kg, — d ) prze 
ciętnie koszta przewozu gotowego przetworu 
naftowego ze stacji nadawczej do stacji odbior 
czej, e) koszta manipulacji beczkowej przy tio 
starczaniu produktów w beczkach i wreszcie 
f )  prowizja Zjednoczenia Gospodarczego fla fi 
n trji Olejów Mineralnych, z której pokrywa 
wydatki swe związane z prowadzeniem orga
nizacji kartelowej.

Ceny zasadnicze loco Borysław podane w 
„Przeglądzie gospodarczym ‘ z dnia 9. hm. 
które za wyjątkiem nafty, oleju gazowego i 
parafiny nota bene nie są ścisłe, gdyż w rze
czywistości Są niższe o zł. 1 za 100 kg, plus
wyżej naprowadzone elementy kalkulacyjne, 
dają więc ceny, po których rafinerje należące 
do organizacji kartelowej, zbywają swe pro
dukty, a to w Małopbbre przy odbiorze powy
żej 4000 kg brutto, poza Małopolską powyżej 
5000 kg netto.

Jeżeli natomiast organizacje Handlowe zrze
szonych w Zjednoczeniu Gospodarczem Rafine 
i j i  Olejów Mineralnych rafinerji sprzedawają 
swe'produkty ze składów położonych poza ra- 
finerją, ceny ustalone na zasadzie powyższych 
jednostek kalkulacyjnych podwyższają się 0 
cca 7— 10% przy pi odńktach tu podanych, zas 
o 5% przy olejach maszynowych, na pokrycie 
manka rozlewowego i własnych kosztów admi

nistracyjnycK, związanych z prowadzeniem 
składów.

Poniżej podajemy dla przykładu ceny obce 
nie obowiązujące lo-co stacja Kraków przy q<1 
biorze powyżej 4000 kg brutto, zwane cenami 
lafineryjnemi, a obok ceny przy odbiorze pro 
duktów z tutejszych składów w  ilościach drob 
nych, względnie beczkowych.

Za 100 kg. loco ainad 
Ceny rafineryjne; Ceny składową;

W  złotych
Nafta 43-50 47-80
Benzyna 0700-10 127*20 140'—

0710-20 119-70 131^~
113-20 124-50
107*20 1 18 *—

0720-30 
,  0730-40

0740-50 
0750-60 

,  0760-70
,  0770-80
,  0780-90

Olej gazowy 
Parafina 00-52

100*50 
88-6U 
80 —  
67-30 
65-20 
33-25 

216"—

110*59 
97"—'  
88*—  

74*—  
71*70 
36*60 

232 —
Przy odbiorze powyższych pruuuktuw w  cy

sternach dostawcy, obniżają się ceny o' 
1.50 ZA za 100 kg.

M nw i kiim tom
Dnia 3-go han. "V 'pisana została na podstawi* 

upoważniania Rady MinirUóW przez Ministrów Sksu 
bu i Przemysłu i Handlu umowa z koncernem acne- 
rykańskim W. A. Harriman and Co,, r*pi'ezetitowa- 
nym pa zez wicepu dema Birmy P, lrvtag Rossl.

Umk>vna ta jest wynikkm długotrwałych, bo cią- 
gnących się od kstofawu 1925 r. peirtr mkHacy j, t ao* 
stała zawarta w związku * zamiarem W. A. Hoirri- 
nwia z ikupienia akcyj S>p. Akc. Giaeche w Kaitc.wi
erch o<ł ich niemieckich właścicieli.

Firma W. A. Hamiman md Co. uzysk la nong 
knnoesyj w zaikiresie zwolnień celnych' 1 podatku 
majątkjowegj. Zgodnie z temi ’ .om; i»j « »  Sp. Akc* 
Giesćhe aosiaje Bwolniona <nd podatku majątkowego, 
tostgpoziw w ciągu 25 lat od daty przejęcia Sp Akc. 
G -juhie po zez spółkę amerykańską, utworzoną p rte * 
Huirim ma Rząd polski będzie awracał Sp. A-.C. 
fiiesch* uiszuaCtoe przez nią oploty przywozowe m' 
rudę cynkową i ołowianą araa cło Wywozowa od 
cynku, ołowiu i jego fabrykatów, o Ile cło takie by
łoby wprowadzone. Zwrot cła będ ‘la dotyczył Całej 
produkcja Sp. Akc. Gieucn. a wyjątkiem Hcści, nie
zbędnych di i użytku Wownątrauego, które uHfeftUtf 
będlzae Ministerstwo Przemysłu 1 kuuuuau.

Firma W, A. Harriman natomiast ZagwarjuolaWa- 
ta Rządowi minimum podatku dochodowego w Sa
wie 1,500.000 dolarów za dkiru, od 1926 r. do kadm 
1031 r. z obowiązkiem wypłacenia zaliczki w wyso
kości % sumy gwarantowanej i podniott1 lu t aóoł* 
oośai produkcyjnej zakładów Gieschego. Ponadto 
firma Zobowiązała się do poCzyvenia inwoStyOyj, 
mojąeych na Celu ulepszenie techn.itCK.iie aakfculótw 
Giesichego, pniyesem okieJlane została mini-nuu 
kwot, jakie mają być włożone w przedGiębuocNtwe, 
jako kapitał inwestycyjny i zwrotowy, na samą 19 
milj. dtolarów.

Litt s Pil jUyny.
Sąd nad „Dybukiem"

Teł Awiw, z końcem czerwca.
‘Podcuu gdy Hablma w trjumfalnym prezentuje 

twchodzie ,,Dybuka* jako perłę swego repertuaru, 
to równocześnie tu, w Paletstynie, gdzie \v wdtag Ce- 
pnacha w ptzyjrekFiOi ■tonąć ma stały teatr Habimy. 
iddkooał się sąd nad „Dybukiem". Sąd —  według 
^Wszelkich z tem słowem zwiątanych ceremonji.- A  
wię« prokuratorzy, adwokaci, sędizi«>wie, świadkowie 
| oskarżony. Nawet publiczność wpuszczano na „sa
lę  rozpraw* t »  biletami wstępu. I pod tym tylko 
,względem proces ten różnił się od głośnego pioce 
nu Stedgeira, że na ławie oskarżonych zasiadł nie Ań- 
Sfc.. JetH w jego zaitęps-twia Gneisln. W  myśl więc 
jpcoc dmy pi^wnpj była łp pewna nieformalność 
tłónuaOząca się nieinożliwośoią dloręczenia Ańskiemu 
Iwezwacia z powodu — niewiadomego miejsca po- 
t>yta.
1 Iwcą jeżeli chodzi o nieformalna, z żadną proce- 
Uurą karną uą śWiecie niezgodne postępowanie są- 
idowe, to zauważyć należy, że i przedmiot skargi był 
nieformalnie ujęity. Oskarżono l)oWiom \nskmgo i 
■Dybuka” n  więc nutkę, któr l nieudąle dziecko 
zrodziła, pociągając równocześnie d’o pdpowiedrzial-
MFt i —  pw4 zajlamuUtoj miłości. W  grunoie ja-

ilnak rzeczy i  Gnesin był tylko symbolem dla wszyat 
kadr tych dy reknorów i reżyserów, którzy jako 
współwinni z Anskim dic(paiszczenia Dybuka na sce
nę żydtawską, poddać sdę byli winni wyrokowi tego, 
ze wszystkich żydowsaich trybunałów najprzedniej
szego areopagu sędlziowskiego.

P&wiadlam ,,mjprzediÓLjszego‘‘, gdyż wszystko to, 
no dlaiś w literaturze hebrajskiej prym wodzi, zasia
dało prZeiz dwa wieczory przy zielonym Stole, usta
wionym na scenie „Bet Am” w Tel Aw., by po roz
ważeniu WszeŁeh pi o i contra, pai przesłuchaniu 
stron i świadków tp:o wysłuchaniu ekspertów, po ex- 
plice i repbce orzec urbi et orbi nie mniej i niie wię
cej, jako że —- Dybuk — jest poronionym i worem 
tzlowieka kuszącego się o berto poety...

Zasiedli Więc przy zielonym sto1 e prawie wszyscy 
młodzi i starzy literaci hebrajscy, bawiący w  Pale- 
»lynic. a brakło tylko Bialika, siejącego obecnie zjar. 
no hebrajszczyzny na zachwaszczonym amerykań
skim ugorze. Trybunałowi przewodniczył Bara&Z, a 
sędziami przysięgłymi byli między innymi Dr. Glflok- 
»on Kaimi, DiiJcstein. (AgnOna nie powołano, jako 
te będąc diuchowo spokrewnionym z AnJclm, nie 
dawał gwarancji, iż bezstronnie ipełnl obowiązek 
lędi ego). Właściwie nie Wiadomo, oo wpłynęło na 
piowyższy przydział ról. Czy pozy tywny względnie 
negatywny jumuiw do Dybuka? C«y »ymp«tj« lub

zntypaije w n.osunku dio oakarisonego? Gzy; werrartn 
rozstrzygała reżysezja, spocuywiająoa W rękach atfU.- 

jącego sąd Związku piazTZy hebrojkLiCb? iCtte 
rdern, dlaczego ol owiązku .ptroknrasoru podjął 0 *i 
Stednmon i Fichman, a w  togę obrońców ubrali się 
Harrari, Rabinowżcz i Rubiszcw; dlaczego prokura
torzy powołali na świadków SflorsUego i Larndan*. 
a obrona szukała poparcia siwych argumentów U 
Dr. Blufsteina, Akjpwi i. i, W  każdym r  ode przy
znać muszę, że od pierwszej dhwSOi, Jd chwiiU gdy 
tylko kurtyna się podniosła, a przewodniczący try
bunału irzechkro.tn.un uderzeniem młotka WteOwał 
sędziów, by obywatelski swój obłowią tek stpełnili W 
pelnem poczuciu spoczywającej na zeb sumieniiiu cd- 
powdedgiainośoi, — miałem wr lżenie, że Jestem na 
prawdziwej sali rozpraw i że wklrólce wtprowud są na 
solę oskarżanego w towarzystwie diwóuh żandarmów.

Lecz nie tylko ja -miałem pełni iluzię rzecaywiato- 
śei. Także prokuratoi-zy zapomnieli, zdaje etę o tem, 
iż „skarżony już od dawna, spoczywa w  tem odWie- 
uzu m więzieniu, z którego jedynie dmęki nadludb 
kiej cudotwórczej sile Rebego z MirjalB(p0la poWtoto- 
nym być można na sądową rozDrawę. Proknrat j K  
bawem rzucili się na oskarżanego s wfheTOenoją £ 
elokwencją godną za-wodówycł. kolegów. Rozbie- 
rallii i prześwietlali Dybuka do głębi jego Lt -.Cklaj 
■truktury. Krajali w lewo i prawkz, piócjyc rówuodw*
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„Bund“ w oświetleniu Ab. Kahana
Dyskusja palestyńska, jaką zapoczątkował 

wśród żydowskich socjalistów w Ameryce, 
red. „Forwertsu" A b. Kahan, toczy się iście po 
amerykańsku. Od sześciu miesięcy, ł. j. od 
czasu powrotu Ab. Kahana, zamieszcza „For- 
werts" obszerne artykuły i wywiady wybi
tnych przedstawicieli ruchu socjalistycznego 
w  Ameryce w sprawie stosunku socjalistów 
Żydowskich wobec odbudowywującej się Pa
lestyny. Wreszcie trzema dużemi artykułami 
kończy p. Ab. Kahan w numerach z 6, 7 i 10 
maja „Forwertsu" tę dyskusję, rozprawiając 
Bię ostatecznie ze swoimi przeciwnikami. Za
znacza on oczywiście z góry, że nie jest sjo- 
nistą, lecz odnosi się ze sympatą do idei pa
lestyńskiej.

Kategorycznie zwalcza pogląd, rozpowsze
chniony wśród socjalistów żydowskich, że 
praca robotników dla Palestyny stoi w sprze
czności z wszelką konstruktywną działalnością 
w  golusie.

„M y  w  Am eryce czynimy wszystko dla na- 
Bzych „starych o jczym " (w  Europie wscho
dniej), a jeśli bundowcy mówią nam, 'e  Pa
lestyna przeszkodzi pracy konstruktywnej 
W W arszawie czy Białymstoku, to jest to 
sprzeczność. Idąc za ich poglądem powinni 
byli socjaliśei żydowscy w Ameryce powie
dzieć: czemuż zajmujecie się pracą dla wa
szych głodnych braci w Europie wschodniej. 
Przecież to odsuwa was od działalności socja
listycznej w  Ameryce. Podobnie trzeba było 
powiedzieć panom bundowcom, troszczącym 
a e  o działalność kulturalną w Warszawie, 
Eownie czy Rydze: pozostawcie tę działalność 
swemu losowi. Odsuwa ona was od pracy, 
którą wmuiście spełnić tu w  Nowym  Jorku, 
Jako członkowie partji socjalistycznej. Od nas 
nie usłyszycie takich zarzutów, ponieważ 
postulat taki oznacza związanie ducha socja
listycznego łańcuchem dzikiego fanatyzmu".

P. Łdtwak jeden z czołowych przedstawi
cieli „Bundu", przebywający obecnie w Am e
ryce, postawił jako zarzut przeciwko palesty- 
nizmowi fakt, że Palestyna wymaga specjal
nego poparcia golusu. Na to odpowiada pan 
Ab. Kahan: „Jeśli to jest motywem przeciw 
®ympatji do Palestyny, to należy zapytać, co 
jjest z poparciem wysłanem naszym towarzy- 
iszom w  Warszawie, Łodzi i Białymstoku dla 
Jlch szkół i ich prasy. Z motywu p. Litwaka 
można wyciągnąć wniosek logiczny, że i ta 
.praca jest zakazana. Kolonje żydowskie w 
Palestynie nie są samodzielne i dlatego nie 
jnależy ich popierać. A  ponieważ szkoły we 
[Wilnie, Warszawie i Białymstoku nie mogą 
» ię  również utrzymać bez subsydjów, przeto 
;»ie wolno ich takie popierać".

'inłe chemicznie każdy kolor artystyczny i nie ską
piąc słów satyry i potępienia tak dla ojca jak i sy- 
Ur Anski to nie poeta, lecz — rzemieślnik, „pacer 
htalłan, rzetelniejszy od tych których w Dybuku 
JfctwtdrtzyŁ A  „Dybuk”, to nie poezja, leCz — uczona 
(ibziprawa o żydowskim folklorze. Zdaniem bowiem 
Ijłearwuzeglo .oskarżyciela Sleinmana „Dybuk” nie jest 
jńrorein serca, lecz mózgu. Nie jest ani dramatem 
Jęalfc tyCZOym, ani fanttastycznym.a dwa te dlomen- 
|y występujące w .,Dybuku" obok siebie, nie są na
leżycie spojone. To zaś, oo się na scenie dzieje, jest 
bez wewinętrznego związku, beiz wewnętrznej prawdy, 
fcez artystycznej Wartości, obliczone wyłącznie na 
fcewnęłrzny efekt. Na poparcie swego zapatrywania 
przytoczył Steinman fakt, iż gdy Ąnski Czytał .po raz 
pierwszy „Dybuka” wobec grona żydowskich pisa
ny , między którymi był także i BiaLik, wszyscy bez- 
((rzglęcfeiie odmówili sztuCe scenicznego i literackiego 
lOlactrenia. Dopiero, gdy Anski zwróci! się do nie- 
IŻydÓw, Ci zaintrygowani egzotycznymi picrwiast- 
fcńimii tej sztuki, przyjęli ją entuzjastycznie. Potem 
btotpiero, dzięki uznaniu przez nie-Żydów, poczęli i 
fcydzS wynosić „Dybuka" pod niebiosa. Wkońcu 
btwiordlza Steinman, iż interpretacja Waohtangowa, 
btórą W oałoścd przejął Guesin, dala Dybukowi szatę 
bupełnde obcą pierwotnym artystycznym zamierze- 
Hfotn An.sk.iego. Ponieważ, zdaniem Steinmana Dy- 
puk wprowadza deZorjenłację, w  życie duchowe 
iWSpółOzesnego Żyda i demoralizuje jego zmysł kTy- 
łyctmy, zwraca się Steinman do Wysokiego Trybu- 
palu z prośbą, by wydał wyrok, zakazujący dtal- 
iŁego wystawłania „Dybuka" na scenie żydowskiej.

|.... .... jj Zimmermann.
(PokcńCundr nastąpi,),

Litwak zarzuca Kahanowi, że wyrządza 
szkodę socjalistom żydowskim, wskazując na 
przejawy antysemityzmu w Ameryce i uwy
puklając pozytywne zjawiska życia palestyń
skiego, przez co przyczynia się do wzmoże
nia ruchu sjonistycznego. Na to odpowiada 
Kahan: „Czy nie należy opowiadać o trudno
ściach Żydów w dostaniu się na wydział 
medyczny w Am eryce? Trzeba o tern milczeć 
w obawie zaszkodzenia agitacji socjalisty
cznej? Trzeba przemilczeć fakt, że Żydzi żyją 
w Palestynie w warunkach, przewyższających 
znacznie życie Arabów? Grzechem jest z mo
jej strony, że wspomniałem z uznaniem o sto
sunku organizacyj sjonistycznych do robotni
ków palestyńskich"?

A  w  końcu daje p. Ab. Kahan następującą
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charakterystykę Bundu. „Bund tna Zasług 
dla robotnika żydowskiego. A le gdyby jeg® 
praca uświadamiająca, zamiast sekciarskieg® 
fanatyzmu, posiadała szersze horyzonty, wię
cej tolerancji i więcej sympatji ogólno-ludzkich 
byłaby ta praca znacznie owocniejsza. K iedy 
byłem młodym, był socjalizm nasz oddzielony 
od narodowości żydowskiej. Uważaliśmy, ża 
nie należy nazywać się socjalistami ży
dowskimi, lecz mówiącymi po żydowsku*. 
Kiedy przybył Bund jako organizacja socja
listów żydowskich, widzieliśmy w nim sprze
niewierzenie się ideałowi naszemu. Bund 
pierwszy wniósł żydostwo do ruchu, atolt 
dziś —  Bund się cofa. Podobny jest do pier
wszych kolonistów angielskich Ameryki. Opo* 
ścili oni Auglję z powodu nietolerancji reli
gijnej, a tu w Ameryce nie posiadają ani 
trochę tolerancji wobec drugich".

Tak mówi o „Bundzie" redaktor socjali
stycznego „Forwertsu", Ab. Kahan.

. .
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Utuliła niw i gńk itMiti w Pilntiu
W olny i aktualny problem  organizacji iyd o stw a palestyńskiego.

(r) Rząd palestyński przesiał niedawno E- 
gzekutywie Sjonistycznej i Waąd Leumi pro
jekt ustawy o organizacji gminy żydowskiej 
w Palestynie, chcąc zapoznać się ze stanowi
skiem organizacji sjonistycznej w tej sprawie. 
O stanowisku tem rozstrzygnie wkrótce posie 
dzenie Komitetu Akcyjnego, ltlóre poweźmie 
uchwalę w tej kwostji dla jiszuwu palestyń
skiego zasadniczej.

Projekt ustawy, przedstawiony przez rząd, 
nie wywołał zadowolenia w ^palestyńskiej opi 
nji publicznej. Wyrazem tego jest m. in. ar
tykuł hebrajskiej „Haarec", która wyraźnie 
zaznacza, że projekt rządu nie stanowi pod
stawy dla organizacji jiszuwu na zasadach na 
lodowych. Główną wadą ustawy o gminie ży 
dowskiej w Palestynie jest, — zdaniem „Haa- 
rec‘‘ —  to, że buduje organizację gnriny nie 
na zasadzie narodowej, na zasadzie ogólno-na 
rodowego związku przymusowego, lecz czyni 
z gminy organ potrzeb religijnych i w istocie 
swej dobrowolne zrzeszenie. Projekt zna wpra 
wdzie jedną tylko gminę w danej miejscowo 
śei, lecz gmina ta nie jest pojęciem narodo- 
wem, lecz tylko lokal nem. W  każdej miejsco
wości może istnieć tylko jedna gmina, lecz 
nikt nic musi do tej gminy należeć, jak to jest 
oczywislem i koniecznem w organizmie naro
dowym. Żyd nie należy wedle projektu do gmi 
ny siłą rzeczy, jako Żyd ze względu na swą 
przynależność do narodowości żydowskiej, lecz 
każda jednostka, lub każda odrębna grupa mo 
że zrzec sic swych praw i obowiązków do gmi

Papiei przeciw antysemityzmowi 
w świecie katolickim

Rzym. ŹAT. Monsignore Asseldonk, założy
ciel stowarzyszenia p. n. „Amici d‘lsraelo“ 
(„Przyjaciele Izraela", o którego utworzeniu 
niedawno donieśiśmy), został przyjęty na pry
watnej audjencji przez Papieża. Korespondent 
ŻAT-nej dowiedział się o przebiegu audjencji, 
co następuje::

Papież oświadczył Monsign. Asseldonkowi 
iż aprobuje jego inicjatywę w  kierunku zwal
czania antysemityzmu, który przyjął ostatnio 
tak ostre formy w świecie katolickim. Uczu
cie bowiem antysemityzmu jest zaprzeczeniem 
nauki chrześcijańskiej. Naród żydowski —  po 
wiedział papież —  jest narodem boskim, acz. 
kolwiek wyższe jego klasy są racjonalistycz
nie usposobione. W  dalszej rozmowie papież 
wspomniał, iż uczył się hebrajskiego w Medjo 
lanie u rabina Fano, często odwiedzał syn ago 
gi i podczas jego pobytu w Polsce znajdował 
się w  kontakcie z  licznemi osobistościami ży
dowskiemu „Zarówno ja, jak ich eminencje 
kardynałowie są przyjaciółmi Żydów, albo
wiem jest to jeden z głównych nakazów religji

ny, przyczem wystarczy doniesienie, że skrew 
śla się z listy członków gminy. Wedle tego 
projektu każdy, kto chce uniknąć np. płace-, 
nia podatków, może się od tego uwolnić, w y . 
kreślając się z gminy przy powołaniu się uu 
zasadę „wolności sumienia".

Obok lego bardzo zasadniczego punktu za
wiera projekt punkt o jurysdykcji naczelnego 
rabinatu. Ponieważ jurysdykcja rabinatu na. 
czelnego nie obowiązuje przynależnych do in . 
nego państwa, przeto siłą rzeczy wytworzy sięj 
w kołach postępów ych żydostwa, niechętnych! 
sądownictwu rabmackiemu, skłonność n ie . 
przyjmowania obywatelstwa palestyńskiego 
tak długo, jak długo ten punkt ustawy o gmi 
nach nie zostanie zmieniony. Jedynem unik
nięciem rozłamu, wynikającego z tego punktu 
byłoby utworzenie obok sądu rabinów, sąd 
świecki, dla spraw należących dotąd do ju
rysdykcji rabinatu, by każdy żyd miał wolnjj 
wybór co do sądownictwa. Tak więc, o He 
pierwsze postanowienie projektu w sprawie 
nieprzymusowości należenia do gminy stwa
rza furtkę szczególnie dla Agudy, to drugie po 
stanowienie, co do jurysdykcji rabinów, za
wiera w sobie niebezpieczeństwo oderwania 
się postępowej inteligencji od gminy.

Wobec takiego tanu rzeczy projekt ten w!, 
nien być, zdaniem .Haarec", przyjęty tylko 
wówczas, jeśli dokonane będą zasadnicze zijjla 
ny w sprawie przymusowej organizacji na za
sadach narodowych i odpowiedniej reformy co 
do jurysdykcji rabinackiejj

chrześcijańskiej. Stowarzyszenie „A m id  dTsfsj 
elo“ winno zatem ofiarnie i szczerze zwalczać 
antysemityzm1',

kibiik iiieinnnski. i litsiji żrAnb
Na 1-ym kongresie pan-europejskim zwohu 

nym do Wiednia na połowę października br, 
będzie kwestja żydowska w Europie jednym 3  
punktów obrad kongresu.

Główny inicjator idei pan-europejskiej Hf« 
dr. Coudenhove-Calergi stara się nawiązać 
stosunki z  żydowskiemi organizacjami spolecz 
no-politycznemi, ceiem zainteresowania spola 
czeństwa żydowskiego ruchem paneuropej. 
skini.

LEGAT 1000 FUNTÓW  SZTERLINGÓW  NA  
RZECZ UNTWĘRSYTĘTU HĘBRAJSK1ĘGO 

W  JEROZOLIMIE.

Londyn. ŻAT. Otworzono tułaj testament 
Michała Langego, zmarłego w sierpniu zr. W 
Palestynie. Zmarły zapisał na rzecz UniwersJ 
tetu Hebr. 1Ó00 I. szt.
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U A K  W YG LĄD A „SPRAW IED LIW O ŚĆ"
RUM UŃSK A?

W  czasie żydowskiego SacLiego dnia ub. ro 
ku napadła szajka chuliganów rumuńskich na 
synagogę w mieście Noamr. Chuligani zranili 
.Wówczas wiele osób. Opryszk0m stawili opór 
młodzieńcy żydowscy i ranili kilka osób z po 
iród napastników. Sędzia śledczy, zamiast po 
Ci^guąć do odpowiedzialności napastników wy 
Wftwił akt oskarżenia na obywateli-Żydów ot) 
Jffiniając ich o napad i pobicie studentów ru
muńskich. Obecnie rozpoczęta się rozprawa są 
do W a  w tej sprawie. Rozprawa wywołała wiel 
kie zainteresowanie wśród ludności żydow
skiej.
! '   c§°~ *
! ŻYDZI NA ŚW IATOW YM  KONGRESIE 
STUDENCKIM. Dnia 25 lipca br. obradować 
Łędzie w Jugoslawji doroczny międzynarodowy 
Kongres studentów. Związek światowy studen 
łów  Żydów, reprezentowany będzie na kongre 
die przez specjalną delegację w  składzie 6 osób. 
' ZGON UCZONEGO ŻYDOWSKIEGO. W  
ttzymie zmarł, przeżywszy lat 67, znany sena- 
ltor i uczony żyd. prof. V icłorio Polaeco. Prof- 
łPolacco mianowany zodai senatorem w )y00 r. 
i wszechstronną w id zą  swą zasłużył na uznanie 
(Wkrótce potem prof. Polaeco zotał członkiem 
włoskiej akademji umiejętności Jednocześnie 
Łył on przez długie lata nauczycielem wł0skje 
go ngstępcy tronu. W7ychowany w duchu re 
iigijnym, pozostał prof. Pollaco wiernym roli 
g ji i tradycji żydowskiej przez całe swoje ży
cie. ,

AUDJENCJA DR. GASTERA U KRÓLA RU 
!MUNSK1EG0. Chacham rabi gminy sefardyj. 
skiej . w Londynie dr. Gaster, bawiący obecnie 
iw stolicy Rumunji, przyjęty został na audjen 
Cji u króla rumuńskiego. Dr. Gaster wraz z 
swoją córką zatrzymany został na obiedzie w 
(pałacu królewskim. Po obiedzie król rumuński 
prowadził dłuższą rozmowę z dr. Gasterem, 
Wykazując wielkie zainteresowanie i uznanie 
dla prac dr. Gastera w dziedzinie filologji ję 
Zyka rumuńskiego.

' W YO EC ZKA  KUPCÓW GDAŃSKICH DO 
PALE STYN Y . Wystawa targów gdańskich 
przystąpiła do zorganizowania wycieczki kup 
ców miejscowych do Palestyny. Do dnia dzi
siejszego 25 firm gdańskich nawiązało stosun
ki handlowe z Palestyną. Wycieczka odbędzie 
sig w najbliższym czasie.

NADESŁANE.
.* •  rubryką tą rtdtkcja nl* odpowiada

Świetna egzystencja
Sprzedam kompletnie urządzony i zaprowadzony 
interes wraz z towarem w Zakopanem w centrum 
o 2 dużych wystawach na dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia pod , Egzystencja* do Admin. N. Dz.

OGŁOSZENIE. ~~
Dyrekcja Opieki nad Sierotami żyd. m. Krakowa 

tawiadamia, że rejestracja sierot 2yd. m. Krakowa 
kończy się we wtorek, dnia 20 lipca 1928 r.

Wpisy odbywają się w Zakładzie Wychowawczym 
Sierot żyd. w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej L. 64 
W godz. od 9— 11 przedpoł. 

ftzy wpisie przedłożyć należy:
a) metrykę urodzenia dziecka;
b) zaświadczenie Śmierci ojca lub matki.

G. S p is rs r , Dyrektor. 
'Kraków, dnia 14 lipca 1926 r.

umil ..nr oi. Ocrtrudy 28. T«L 3*8. (wejjścla od plant) 
Nowy program. Codziennie pracdaUwfonie 
od godziny t  wleazór. — wstęp wolny.

Wydział Żydowskiego Klubu Towa
rzyskiego w Podgórzu wyraża WPanu

Drowi I-aubowi
Swemu cenionemu Prezesowi, głębokie 
Współczucie z powodu śmierci dziecka.

Wiadomości z kraiu

SZKLANKA WODY
A  Agfl B H  A l f  na czczo przeczyszcza 

■ i N I f E K H  najlep ie j organizm!
* " * » A <  W  APTE K A C H  I DROGUBRIACN.

<_rabr. wod miner. K. R x «c «  I Chmurskl, Kraków.

Narady w Ministerstwie pracy 
w sprawie spoczynku niedzielnego

Onegdaj odbyła się w ministerstwie pracy 
konferencja przedstawicieli żydowskich związ 
ków zawodowych, zaproszonych celem wypo
wiedzenia się co do żądania kupców i rzemie
ślników żydowskich w kwestji możności pra
cy w niedzielę.

Przedstawiciel ministerstwa pracy oświad
czył, że rząd ma zamiar uznać postulat kup
ców żydowskich i pozwolić pracować w sobo 
tę wieczór w zamian za przymusowy spoczy
nek niedzielny. Ponieważ robotnicy i handlów 
cy są w tej sprawie zainteresowani, zapytuje 
i'2ąd zaproszone organizacje o pogląd na tę 
lcweslję. Część delegatów wypowiedziała się 
za nowelizacją uslawy o spoczynku niedziel
nym w tym duchu, bv dano możność Wolnego 
wyboru dnia spoczynku: Finny, które nie pra 
cują w sobotę, mogą pracować w niedzielę i 
naodwrót. Nalómiasf przedstawiciele „czerwo 
nego" związku oświadczy i, że każde ułatwie
nie spoczynku ni.idzie mego dla Żydów jest 
zwrócone przeciwko interesom handlowców i 
robotników rzemieślniczych. Przedstawiciel 
rządu oświadczył, że nie moż? być mowy o 
wolnym wyborze dnia spoczynkowego i przy 
rzekł przedstawić wypowiedziane poglądy kom 
pelenlnym czynnikom rządowym.

Monarchiści zajmują pozytywne 
stanowisko wobec rządu p. Bartla

W  ubiegłą niedzielę odbył się w Warszawie 
zjazd monarchistycznej organizacji chłopskiej. 
Na zjeździe omawiano polityczny program or
ganizacji i podstawy działalności monarchisty 
cznej. Referat polityczny wygłosił poseł Dr. 
Cwiakowski, który przedłożył m. in. wniosek 
w sprawie zmiany konstytucji. W  tej sprawie 
zajął zjazd pozytywne stanowisko wobec rzą 
du Bartla.

Główny stzon w Krynicy
(Kor. wl.). Krynica, w lipcu.

Główmy sezon w Krynicy rozpoczął się pod 
dobremi auspicjami. Po długotrwałych de
szczach nastała śliczna pogoda, a palące pro
mienie lipcowego słońca wywabiły tłumy ku 
racjuszy na deptak, który czyni wrażenie wiel 
kiego europejskiego miejsca kąpielowego. W il 
le i pensjonaty przepełnione gośćmi z wszyst
kich stron Polski, a nawet nie brak i gości za
granicznych. Krynica posiada bowiem wszel 
kie warunki sławnego „badu", a pod względem 
zewnętrznego wyglądu już dzisiaj zaczyna się 
zbliżać do poziomu europejskich uzdrowisk. 
Porządek i czystość na głównych przynajmniej 
miejscach spacerowych — wzorowa. Spodzie
wać się należy, że Zarząd poczyni wszelkie 
starania, aby te zalety rozciągnąć także na u- 
lice i miejsca dalej od centrum położone, Któ
re przy tegorocznej dużej frekwencji zamie
szkałe są przez liczne rzesze kuracjuszy.

Na ogół mieszkania w willach i pensjona
tach zajęte. Przy usilnych poszukiwaniach Jed 
nakże i odrobinie szczęścia, można jeszcze tu 
i ówdzie znaleźć jakiś pokój. Ceny pensji od 
12—20 zł. dziennie. W  porównaniu z cenami 
miejscowości zagranicznych przy wysokim u 
nas kursie dolara ceny te nie są zbytnio w y 
górowane.

Piętą achillesowę obecnego sezonu są —  ką 
piele. Przy tak licznym napływie gości nor
malne zaopatrzenie kuracjuszy w bilety ką
pielowe natrafia na poważne trudności, które 
tylko z trudem udaje się Zarządowi pokonać. 
To też zewsząd słychać narzekania na kilku
godzinne wystawanie przed kasami kąpielo- 
wemi, co zwłaszcza dla osób naprawdę cho
rych staje się istną plagą. Apelujemy tą drogą 
do miarodajnych czynników, aby przez celową 
organizację sprzedaży biłelów i wyznaczanie 
oraz ścisłe przestrzeganie odpowiednich go
dzin, stosownie do , zarejestrowanych nume
rów legitymacji, starały się ułatwić kuracju

szom w korzystania z lego, lak ważnego czyn 
nika kuracyjnego w Krynicy.

Nie brak też w tym sezonie i kulturalnych 
rozrywek, jak doskonała orkiestra zdrojowa, 
konceriy, a w pierwszym rzędzie warszawski 
zespół operetkowy p. Niewiarowskiej. Teatr 
ten, dający codziennie przedstawienia, cieszy, 
się liczną frekwencją gości, którzy z przyjemno 
ścią spędzają godziny wieczorne przy 1 ełckiej 
muzyce.

Znaczny odsetek kuracjuszy stanowią i wt 
tym roku Żydzi, wśród których jest też i naj 
więcej takich, którzy tu rzeczywiście dla pora 
lowania zdrowia a nie tylko ula przyjemno
ści i zabawy się zjeżdżają. Należy przyznać, 
że Zarząd zdrojowy i jego organa na ogół nie 
czynią różnic wyznaniowych czy narodowo
ściowych w traktowaniu kuracjuszy, co nie
stety dziś jeszcze należy z uznaniem podnieść, 
jakkolwiek normalnie myślącemu czlowieko. 
wi wydawać się to powinno rzeczą samo prze* 
się zrozumiałą. — Inaczej na tę sprawę zapa 
trują się nieliczne, coprawda, jednostki wśród 
publiczności „rdzennie" polskiej, które d&jg 
wyraz swemu niezadowoleniu z „zażyczenia'* 
Krynicy. Głosy te, nie idące oczywiście ,,yt 
niebiosy", słyszeć można przeważnie w owtych 
„ogonkach" kasowych, a wychodzą one z.uSt 
różnych „ciał" nauczycielskich płci żeńskiej, 
które przywiozły tu swą nienawiść do żydów; 
z różnych prowincjonalnych Pipidówek, gdzie 
przez cały rok pracują — o ironjo! — na tz, 
„niwie oświatowej".

ab.
 0§0 --------

SANOK. (Kor. wl.). Rocznica Herziu. — Uroczy, 
stość niezawisłości Ameryki. — Dostojny g®ś<5 4 
Ameryki. — Turniej tenaisowy „Rdłfy“. k

W  rocznicę zgonu Teodora Her A  odbyło &ę| 
staraniem tuit. Kom. Lak., uraczy sto _ nabożeństwu, 
w głównej synagodze. Nantkanitor p. D. Zudkerittaim 
odśpiewał „El mole rachmim" i Haliikwę, jfoCzem 
p. dr. Weinreb wygłosił piękne i silne (półtorago
dzinne przemówienie o zlfeczeniu Herzła. YV zwiąB- 
ku z uroczystością urządzono zbiórkę na rteeO*
, Keren Kajetneih", która przyniosła pokaźną kwoi-ę.

Tegoż dnia odbyła siię w  synagodze imponujądat 
uroczystość z okazji święta wyswobodzenia. Amery
ki. Główna Synagoga przystrojoną byth cbocągwtiA- 
irji: polską, żydowską i amerykańską, Oboćjli, byffij 
przedstawicielstwo starostwa, wojskowości iltid. Kaw
ior miejski P. Zuckermann -odśpiewał -z chórom hymn 
amerykański, poilski i Hałikwę, p|oCtoeim zastęltica ra
bina p. Brum er odprawił odpowiednią modBtwfl 
przy otwartej arCe.

Od niejakiego ozaśu bawi w masirem mieście BnamJI 
filantrop, nodak santocki —  p. Maiks Jftnas Z Nowego 
Jotrku. Udzielił on zapomogi wisaystkim tutejszymi 
instytucjom, bez względu na icli kierunek poltiłyCzny. 
Oprócz stałej kwoty, jakiej użycza hebrajskiej szko
le, ochronce żyd. i Tatanut Torze, położył ogromne 
Zasługi dookoła żyd. „Podkarpackiego banku ku
pieckiego". który stanowi nader ważną IrfstytuCję, 
udzielając pożyczek różnym zrujnowanym kuipoota 
żyd. w nas-zem mieście. Sizczególną szczodrobffi.WV>śC 
wykazuje p. Jtonas w dlatkacli dla zubożałych przez 
kryzys ekonomiczny obywateli żydowskich. P<Jcaźną 
suJnę zaofiarował leż dlla budowy „Domu ŻoMierza". 
Żydzi sanoccy, wierzą przeto, iż przełożeństwO „De
mu Żołnierza" udzieli sali także i na żydowskie im
prezy, tembardiZiej, że tutejsze żydtostwo swojem 
pieniężnem poparciem niemało przyczynia się do 
budowy tego domu.

Onegdaj odlbył s,ię na własnym korcie Ż. K. S. 
„Bedifa" turniej tenmisowy, w którym ipiierwszia na
groda doslata się w udlziele p. Bar ucho Wi B alding®- 
rowi.

GRYBÓW. (Kor. wł.). RuCh sjonlstyCzny. _  P P»  
ca oświatowa. —  Żydowski Bank Spółdzielcy.

Zainicjowali a w Miesiącu Organizacji Sjońskiej 
firaca sjoniistyczna rozwija się bardzo pomyślnie. 
Przedewszystkiem przeprowadzoną została akcja 
sziekllioiwa, której W ynikiem  było zebranie Dl SGMklt. 
Następnie zawiązało się — dzięki inicjały vie i sta
raniom p. Dra Besena — Stowarzyszenie Kobiet Ży- 
dowskich „Mirjam", liczące około 40 członkiń. Sto
warzyszenie to ukonstytuowało się diTia 20 czerwca 
br. \V skład wydziału Weszły: pp. BesenOwa (przew.) 
Landauowti (wicepizew.), Eisenówma I., Hirschió- 
wna N., Kriegefowa, Neugiróschlówna M., Reinkrau- 
tówńa B.

P. Dr. Be&en wygłosił Za staraniem .Mirjatń' 
przed kilku dniami popularny odczyt pt. „Rsd£a“,
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ęas onegdaj odczyt o „Dziejach kolonizacji żydow
skiej w Palestynie".
. Dnfa 4 li^ea br. urządził p. Dr. Besen przy wy- 
Idaitnej pomocy Stowarzyszenia „Miejam" — pierw
szą od śmierci Herzla — uroczystość herzlowską. 
IWśród podniosłego nastroju zagaiła uroczystość p. 
dda Discnównu; dłuższy referat o działalności i zna
czeniu Herzla wygłosił p. Dr. Beśen; deklamowały 
pit i Jlie Rutka, Bcśetiównu i Goklnianówna, Zaś p. 
Róża Kónig z Tarnowa odczytała TJtobiografje 
llerzla. Uroczystość zakończyła się odśpiewaniem 
łlatikwy. Zbiórka na Keren Ka je neth przyniosła 
kwotę 48 zł. 50 gr.

Zawiązał się także Komitet z p. Drem BeSencm na 
Czele, który ułożył statut założyć się mającego Ży
dowskiego Towarzystwa Oświatowego w Grybowie. 
Towarzystwo to zamierza po zatwierdzeniu statutu 
w pierwszym rzędzie (powołać do życia żydowską 
ifreblówkę. Znając energję, wytrwałość i ofiarność 
lp. Dra Besena, należy się spodziewać że plan ten, 
(tnimo istniejących trudności urzeczywistni.

Założony z początkiem r. 1925 dzięki staraniom 
pp. Dra Besena, Landaua i Eljasza Gottloba, Żydo
wski Bank Spółdzielczy doskonale się nawija. Stan 
Spółdzielni z końcem czerwca hr. przedstawia się 
liastęipująoo: Ilość Członków — i05. Suma: deklaro
wanych udziałów — 151, wpłaconych — 133 Kapitał 
ttdzliałowy —  2,660 zł. Kapitał zasobotwy — 366 zł. 
(19 gr. Suma: wkładów oszczędnościowych —  10.293 
W. 88 gr., długów zaciągniętych —  5,000 zł- udzlieSo- 
fcyoh w hr. pożyczek —  22,871 zł. 38 gr. Od poży
czek pobiera się wraz z dodatkiem na adminlstra 
cje łącznie 20 proc. loczime. Najlepszym dowodem 
zaufania, jakim Spółdzielnia wśród ludności żydow- 
ikaej się cieszy, jest poniżeniom stosunkowo bardzo 
pokaźna Suma wikładóiw oszczędnościowych, mimo 
He Spółdzielnia od wkładóiw płaci tylko 12 (proc. ro
cznie. W  najhliżsizym Crasio zw ie li p. Dr. BeSeu, 
tjakk) ipreZes Rady Nadizlo.iizi j, Bobowę i Ciężkowice, 
Celem zwerbowania wśród tamtejszej ludności ży- 
tiówskiej członków dla Spółdzielni i w ten sposób 
rozMMSzy ona Swą  ̂działalność na Cały powiat gry-

KJklflZI GA. (Kor. w ł ). Z okazji rocznicy Ifer- 
>Ja wygłosił u nas w wielkiej bożnicy „a zgromadzę 
jtiai lon»w<sn przemówienie o •.naczyniu Herzla tow. 
(RołaJzesr. Refe, . mimo różnych przeszkód Czynio- 
Cych ze strony czarnej sotni, miał ag 'omne powo- 
jOttade. Po Jtgrasnnuzeniu tow. Potaszer przyjmowa
ny był p_-"_5 cb liuców na uroczystej okademji któ 
to* IPkzeciąglrę] i się do późnej godziny nocnej.

I K Y X  paznokci K Y X

j ZGO* PREZESA N. I. K. P. W  poniedziałek 
».eqzordm zturc-ł w Warszawie ipirezes Najwyższej 
fh tty  KontroU Państwa, śp. Jan Żamowski, przeżyw
szy lat 72.

Zmarły był Wzorem nieskazitelnego obywatela, 
M ćry, z wielką znajomością spraw państwowych łą- 
Caył fenomenalną pracowitość.

ORTODOKSI SABOTUJĄ POSIEDZENIE GMI
NY  ŻYDOM SKIEJ W  W ARSZAW IE . Mimo kilka- 
krotoego zwoływania zarządu gminy żydowskiej w  
rs\«razawie, poodjdzema gminy nie uochodzą dlo sku
tku. Dzieje się to na skutek sabotażu ze strony „A- 
gudy“, której db'->djd o rezolucję s,onistów, wypo- 
wiaz -iji *ą się aa niedopuszczeniem na posiedzeniu 
zarządu rabina gminy, „Aguda" wskutek niieobecno- 
Ska wiceprezesa gminy p. Rosenbauma jest ob jenie 
IW mniejSJSośoi j dlatego nie .przybywa na posiedzenia 
które 7 powodu braku ąnorum aą stale odraczane.
* SAMOBÓJSTWU Z NĘDZY. W  Warszawie ode
brał sobie życie miody handlarz pieczywa Sz. Ben 
kłureimu policja kilkiaikirotnie konfiskowała towar za 
•przedawania na ulicy żkaizujac go na areszt. Kiedy 
onegdaj wyszedł uw handlarz z więzienia i znalazł 
kię bez grosza popełnił »pm< bójstwo, wypijając fla
nkę esencji octowej. Samobójstwo to wywołało 
W^TÓd sąsiadów handlarza przygnębiające wrażenie. 
Na kilka godzin przed samobójstwem widziano niie- 
•ZCzęśliWego handlarki płaczącego.

PLEBISCYT W .-. W  ARSZ AW IE. Popularny 
(dziennik warszawski „Express Poranny" urządził 
plebiscyt na temat : ..Czy rada miejska powinna być 
rozwiązana?" — lemat w Warszawie bairdao aktu
alny, ze względu na tamtejszą gospodarkę magistra
cką. Do 26 urn rozmieszczonych w  całrm mieście, 
wrzucają obywatele siwe głosy. — Pomysł dobry —  
zwłaszcza w  sezonie ogórkowym...

KASA CHiuRYCH LICYTUJE POGOTOWIE  
RATUNKOWE. Warszawskie Pogotowie ratunkowe 
dłużne jest tamtejszej Kasie Chorych 2S91 zł. 41 gr. 
tu ubezpieczenie służby sanitarnej. I nie płaci. Ale 
sroga Kasa chorych nie zna żartów. Licytacja. Obu
rzona jednak ludność warszawska zbojkotowała li- 
Cylację. Nie zjawił się ani jeden chętny do knpna. 
(hi- przybył nawet sam egzekutor. .

STRAJKI. Z Białegostoku donoszą: Oiiegoaj zo
stał ogłoszony powszechny strajk robotników tkac
kich. P, wojewodn przyjął delegację robotników 
i informował się przytem o istotne przyczyny kon
fliktu. Konferował on również z przedstawicielami 
przemysłowców Zaznaczając, że strajk należy, jąk
ną j rychlej zlikwidować.

W  Toruniu sytuacja strajkowa bez zmiany. Wczo
rajsze pertraktacje z powodu nieobecności prezy
denta miasta zakończyły się bez rezultatu. Dzisiaj 
odbyło się fflpnowne posiedzenie stron z udziałem 
prezydenta miasia.

CZY POCZTY POW INNE UW AŻAĆ  N A  D0- 
PjSEK „POSTE RESTANTE“. 'ł ewien kupiec ber
liński, który w ostatnich dniach przebj wa! m. to. 
także We Wjśndc-u, żali ię przed lami, iż adresowa
ne do niego z Berlina do vVi śnieżą łjsty z wyraźnym 
dopiskiem „poste restante", i siłowała poczta we W i
śniczu doręczyć jakiemuś jego imiennikowi, a gdy 
Się okazało, że ten imiennik przed dwoma jeszcze 
lały zmarł, listonosz zaznaczył na kopercie , Adlre- 
ssiat gestorben" i list zwrócił do B-wlina Jaka Z ta
kiego szieltdlrjana pocztowego wyiiiknąć może tra- 
gedja rodzinna, łatwo sobie wyoorazić. —  Na pocz
tach powinno się bezwzględnie uważać na wszyst
kie części adresu!

BŁ p.

zmarła w Za l opanem, dnia 12-go 
li o ca br. po ciężkich cierpi«dk|g|i 

w 58 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek, 
dnia 15 iipca br. o gedz. 2 popoł. 
z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu izraelickim w Krakowie.

Rodzina.

stm

W M ii iiri! - W i  miiiili iiliiti nin
Od naszej korespondentki paryskiej.

słusznie za nieobliozalną tychczai Widać dużo sui len plisowanych, dużo pe-.Moda uchodziła zawsze i sfusznie za 
kapryśndcę. Dziś pokocha coś namiętnie, by jutro 
bez skrupułu porzucić. Ale tym razem kaprys pole
ga na czem Innem.

Otóż na przekór wszelkim próbom zjednoczonych 
krawców, modni arak i fryzjerów, postanowiła pani 
wytrwać.

Od roku przeszło nie daje sobie narzucić żadnej 
istotnie nowej linji, koloru, ani fryzury, a nawet 
długości względnie krótkości sukien bron. Zawzięcie. 
Koncesje ograniczają się jedynie do drobiazgów. 
Jakiś odnnenny rękaw nowy sznl, liinja stanu nieco 
krótsza, nowy kolczyk lub pasek, — oto wsizystko, 
na co się godzić raczy.

Suknia jumpirowa trjumfuje, a z nią razem mały 
kapelusz i ostrzyżona a la garoonne fryzura. Gzy się 
Ui długo jeszcze utrzyma, trudno przewidzieć.

Kolekcje jesienne, które właśnie teraz wychodzą 
na światło dzienne, nie wielkie przynoszą odmiany. 
Dawniej strzeżono zazdrośnie tajemnic sezonowym
i przed właściwym terminem nie zdrrdtz ino ich. 
przed niepowołanymi. Dziś jut nietylko właściciele 
salonów mód, ale i najzwyklejsze śmiertelnie^1 i po
dziwiać mogą te nowości jesienne. Czyżby może dla
tego, że nowości iliie są właściwie nowościami?!

Lin.jo i pomysły nie zmierufy stę widie od wiosny. 
Obwód i długość sukien poz i stały te sotne, oo do-

Odbyty w ob. niedzielę staraniem krakowskiej 
Makkabi drugi z rzędu bieg kolarski na szosie Kra
ków— Zakopane, zgromadził na starcie 27 zawodni
ków, reprezentujących kluby Warszawy, Krakowa, 
Lwowa, Zakopanego, Białej i Oświęcimia. Fatalny 
stan rozmokntętycłi dróg oraz nieustanny prawie 
deseoz, w znuCznj m sitopniu utrudniał wysóig nic te
dy dlziwnago, iż do mety przybyło jedyni 16 zawo
dników. na co zresztą złożył S«ę szerag o ifdktów 
nie dających aię na miejscu usunąć. OCągniętc w 
tych warunkach wyniki są b. dohre, przyozem u- 
derza, iż pierwrSiZe miejsca przypadły niezbyt reno
mowanym do tej poiy kolarzom.

Jako pierwszy przybył do celu Piotrowicz (Cra 
covia) w Czasie 4 godz. 58 min. 35 Sek., 2) Chyłko 
(Cracovia) 5 g. 6 m. 4b sek., S) , Czech Władysław 
(Grac.) 5 g. 16 min. 4 sek., 4) Barzycli 5 g. 16 m. 
41 sek., 5) Kiesel (Il&smonea) 5 g. 26 m. 31 sek., 6) 
Groozewski (W. T, Ć.), 7) Duczyński (W . T, C.), 8) 
Tarnawa (Biała) 9) Krobot (Cracoyia), 10) GTejzer 
(Graoovia), 11) Milczyk (Legja), 12) Malarz (GraCo- 
via), 13) Blumenkranz (Makkabi), 14) SterngłaiS 
(Makkaba).

Zwycięzcy ołrzymałi f Bereg kosztownych na
gród, których rozdanie nastąpiło tego samego dnia 
w lokalu Trzaski przy licznym udziale publiczno
ści.

Organizacja Wyscdgu wzorowa. Członkowie Mak- 
kahi oraz ^■'nle rozstawione posterunki policyjne 
na całej przestrzeni utrzymywały poi ządek. W  Za
kopanem członkowie tamtejszego Sokoła w zbccznej 
liczbie z chorągiewkami o bar' ach Makkabi peł
nili funkcję kontrolerów.

Sędziowali pp. Choozner, kierowiAk wyścigów., 
prał, Stopowy. Wojtkiewicz kapitan, Weiss, Rudnic 
ki, Mat*rxk>w»iu i GorOzyńaki.

lerjnek i fainan u rękawów. Przeważa tendencja KU* 
żywania wielkiej ilości mu-terjału. Ręk iwy bardew 
długie i marszczone, lub bardzo szerokie dołem, 
szale przyczepione do ramion, fruwając*, wyloty u 
ram/ion i wolno puszczane wstęgi, spódnice a nawal 
żakiety złożone z lulku tondyguacyj. Wycięcia -aio 
wielkie trójkątne, lub wysoko pod i ży ję spięte koł
nierzyki, Z inaterjałów wybija się przedeWSzystk ,«uz 
aksamit i mora, a także czarne crepe sattn. Gatunki, 
a nawet kolory wełny te Suma oo z wk>sną.

Ale do jetdeni jeszcze bardzo daleko. Nlezawodnis 
przyniesie ona niejedną jeszcze niespodziankę.

Na razie żyjemy w Paryżu pod hasłem lata. Wy*, 
ciska ono Swe piętno nawel Ca lampkach elektryCz* 
nych, okrywając je w specjalne szaty. Do najwsęk-ii 
szego szyku należą teraz szklane kule ogrodowo*! 
kolorowe lub srebrne z umieszczoną wewnątrz żaJi 
rowka. Na kulę taką, niebieską czy zieloną, W każ*, 
dym razie jaskrawą i błySzOzącą nał-tada się ab**) 
żur z cienkiego, hiałego, plisowanego papieru per*) 
gaminowego, lub umhrelkę 'z białego batystu w gró*i 
chy. A czasom jedno i drugie równocześnie. Kilka! 
takich kul różnej wdelkosoi i barwy składa się not 
bardzo efeł toWlne oświetlenie widii pmlntiejsklej,[ 
hallu lub werandy P. O.

Paryż, w  lipcu.

NADZW YCZAJNE W A LN E  ZGROMADZENIU  
Z K . S. „AM ATORZY- W  KRAKOW IE wybrała 
następujący zarząd; Prezes; Józef Abrah m»r. JU
wiceprezes i kierownic sekcji p. n. Belko Raob, II.' 
wiceprezes Roman Rurg, sekretarz: Emil Biustlner, 
skarbnik: Natan Klibanów, członkowie Zarządu: Ar* 
nold Brątidisldlter, Józef Reich, Natan Kanfm<uż 
i Józef Dr ale r.

W istiy  kącik
KRYTYKA.

NaizecBona; Pokazałam tatusiowi wiersze, ktCłJ 
mi napijałeś.

—  No i oo perwiedział?
— Tatuś powiedlzdał: Bogu dzJęłoi, la ui»- wychów 

dzisiz przynajmniej za poetę!

W ŁELKODUSZNOdC,

— Tatusiu, śniło mi się dzisiaj, że mi podarówakń 
złotego.

—- No ponieważ jesteś grzectny.n chłopca] kióm* 
więc luosoSz go sobie zatrzymać.

PRZECIWD0WÓD.
—  Chcieliśmy przecież, Wandziu, utrzymań 

Pasze zaręczyny w tajemnicy?
—  Tak, naturalnie, ale Karol powiedział. Że nikt 

nie będzie takim id jotą. ażeby się semaą ożenić, więo 
musiałam mai zaraz opow iedaieć!

WIOTKIE KOBIETY.
— Działaj*** kobiety coraz więoaj Gozuplsją. Ju l

niewiele z  nich zostało 1 to im dodeje aroku.
— Największy urok jest wtedy, kiedy pu «ivb 

staj.1 wspojmatóiię. t
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Towarzyszowi Drowi LaubOWi, przewo- 
imfcząceinu komisji lokalnej Zyd. Fundnszu 
Narodowego i Rodzinie wyraża swe szczere 
współczucie z powodu nieodżałowanej straty 
J*b| poniósł przez śmierć jedynej córeczki 

Centrala Zyd. Funduszu Narodowego 
dla Zach. Małopolski i Śląska 

1 Kom. lokalny Ż. F. N. w Krakowie

KRONIKA

Wschód
słońca
8 M. 32

L i p i e c

15
Czwartek 

4 Ab

Zachód 
słońca 

19 m. 51

Odwołanie okólnika w spra
wie obywatelstwa

W e wczorajszym numerze naszego pisma po 
daliśmy najważniejsze punkty nowego okólni
ka ministra spraw wewnętrznych, umożliwia
ją  ego uzyskanie obywatelstwa. Jak się okazu 
ije obecnie przy podpisywaniu lego okólnika 
Zauważył minister Młodzianowski, że podczas 
przepisywania na czysto wkradły się do tekstu 
różne błędy, przeinaczające myśl okólnika 
rTekst jest w pewnych miejscach sprzeczny z 
rezolucjami, powziętemi na posiedzeniach ko
misji ekspertów. Z tego względu przystąpiono 
w  ministerstwie spraw wewnętrznych do zreda 
go Wania Nowego okólnika w lej sprawie. No
w y okólnik ukaże się z końcem bieżącego tygo 
dnia. Czy błędy tekstu były rezultatem ziej 
woli „tajemniczej ręki“ , czy też były przypad 
kowe —  wykaże śledztwo, zarządzone przez 
ministerstwo.

------ o§o-------
— OSOBISTE. Pan Prezydent Rzeczypospo 

litej rozp. z 26 czerwca br. przyznał wojewo
dzie krakowskiemu Władysławowi Kowalików 
skiemu, posiadającemu IV. st. sł., przj spo^ob 
nośc i przeniesienia go na własną prośbę w 
trwały stan spoczynku, uposażenie emerytal
ne Ill-go st. sł.

—  KOM UNIKAT KURATOBJUM OKRĘGU 
SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO. Kuratorjum 
O. S, K. oznajmia, że w roku szkolnym 1926/27 
będzie mogło zatrudnić tylko nieznaczną dość 
Łowyth sił nauczycielskich,

 ̂ Ponieważ wniesione dolycłiczas podania kan 
dyctatów (tek) stanu nauczycielskiego przekrc 
czyły już znacznie przypuszczalne zapotrzebo
wanie, przeto dalsze prośby o posady nie będą 
miały widoków przychylnego załatwienia i bę  
da zwracane petentom celem skierowania ich 
do innych Okręgów Szkolnych.

Z przyrody i techniki
Kop Ima wrc&gEr p o d  dnem ■  irs k le n

(Sch) Największe tego rodzaju kopalnie o 
powierzchni 7‘8 km kwadr, znajdują się obok 
Sydney w Australii Wsch. w odległości 3,2 ki 
lometra od wybrzeża. Kopalnie te są znakomi 
eie zaopatrzone w powietrze, światło, wodę itd. 
tuają też zupełnie iiowcczesne urządzenia do 
pogłębiania szybów i wydrążywania sztolni. 
Warunki wśród których robotnicy pracują są 
zupełnie le same co w innych kopalniach wę 
gl%-

Słynay n u r chlAskl
Odgradzający Chiny od świata mur, znajdu 

je  się w stadjum rozbiórki. Wybudowano go 
coprawda w całkiem innym celu. 200 lat przed 
Chrystusem. Chodziło wówczas o zabezpiecze
nie kraju przed napadami dzikich i wojpwni- 
5*y«h plemion z północy. Mur ten miał 3000 
“ Ok długości, grubość na dole wynosiła 7 m, 
h góry 4 m. Wysukosć jego wahała się między 

7 i pół metrów. Cały obwód tego muru 
P^cgradzalo 20 tysięcy strażnic. Podobno 15 
Ja* trwał* budowa jego. Materjał, uzyskany -o 

z rozbiórki służy celom budowlanym, 
całego materjału mogłyby uzdrowić fi

Z Piwnicznej dochodzi nas wstrząsająca 
wiadomość o tragicznym zgonie prof. Dra 
Dawida Rosenmana. W e wtorek bieżącego 
tygodnia w  czasie kąpieli w  Popradzie utonął 
prof. Rosenman, dostawczy się w wir głębi 
wodnej.

Tragicznie zmarły był profesorem reiigji 
w  gimnazjach krakowskich. Siudja uniwer
syteckie ukończył prof. Rosenman we W ie
dniu, gdzie promował się na doktora filozofji 
na podstawie pracy z dziedziny kteratury 
niemieckiej. Ze szczególnem zamiłowaniem 
oddawał się Zmarły językoznawstwu, a szcze
gólnie badaniom nad językiem hebrajskim. 
Prof. Rosenman Dył jednym z inicjatorów 
racjonalnego nauczania języka hebrajskiego 
w szkołach państwowych, bez którego nie
możliwą była należyta nauka reiigji. Dla 
uprzystępnienia nauki języka hebrajskiego 
uczniom szkół średnich wydał błp. prof. Ro- 
senman podręcznik p. t.: „Biblja dla mło
dzieży", w którym w  sposób przystępny 
i dokładny podał zasady gramatyki języka 
hebrajskiego, zaopatrując je  w wyimki z tekstu 
biblji, jako ćw czenio dla poznania języka. 
Ostatnio został prof. Rosenman mianowany 
lektorem języka nowohebrajskiego na' Uni
wersytecie Jagiellońskim, gdzie od kwietnia 
wykładał zasady gramatyki hebrajskiej dla 
początkujących. Zmarły brał czynny udział 
w życiu narodowem. Ze szczególnem odda
niem pracował ostatnio w  Towarzystwie Przy
jaciół Uniwersytetu Hebrajskiego w  Jerozo
limie, któremu oddał znaczne usługi, jako 
bibljotekarz oddziału krakowskiego. Ze zmar
łym schodzi do grobu niezwykle gorliwy 
i pracowity pedagog i uczynny człowiek, 

rrn iu ri
* * * _ d__

O zgome prof. Rosenman na dowiadujemy

się następujących szczegółów: Dr. Rosenmann 
przyjechał 13 bm. o godz. 12,30 do Piwnicznej, 
gdzie miał zamiar spędzić lato. Popołudniu o- 
koio godziny 4 wyszedł nad Poprad, a zmęczó 
ny po podróży, postanowił uką^ae się. Wszedł 
do wody i po kilku minutach począł tonąć w 
oczach znajomych, którzy z nim razem kąpali 
się. Jeden z kąpiących się podał mu laskę, 
lecz prof. Rosenmann, nie wydawszy okrzyku# 
poszedł na dno i szybko popłynął z prądem. 
Zwłoki jego wyłowiono w Rytrze wśród nas tę 
pującycli okoliczności o godz. 9 wieczorem do 
niesiono do kolonji „Nadzicji“ w Rytrze, że ja 
kieś ciało leży w krzakach na wysepce poprąJ* 
kiej około kilometra poniżej Rytm. Pomoc 
lekarska oczywiście na nie się nie zdała, albo 
wriem były to już zwłoki zimne i sztywne, KU 
ku znajomych i uczniów rozpoznało błp. dra 
Rosenmanma. Przy pomocy kilku kuracjuszów 
z „Nadzieji“ przeniesiono zwłoki do najbliż
szego domu, oddalonego o pół kilometra od 
miejsca wyłowienia. Późną nocą przyjechali 
wozem znajomi dra Rosenmanna. którzy zwło 
ki zabrali ze sobą.

Należy zaznaczyć z uznaniem, że kmnendojrfl 
posterunku w Piwnicznej Potoczek < raz ko
mendant posterunku w Rytrze Sowa dołożyli 
wszelkich starań przy poszukiw aniu i wyło
wieniu zwłok.

Jak się dowiadujemy zwłoki błp. prof. Rosen 
manna zostaną na koszt krakowskiej Gminy 
żydowskiej przewiezione do Kratowa, gdzie 
odbędzie się pogrzeb,; . c

Termin pogrzebu błp Dra Rosenmanna, £*Si 
ry również odbędzie się na koszt Gminy zydkg 
wskiej, nie został jeszcze deSnitywn|e ustalo
ny- > . .

— O OCHRONĘ GRUNTÓW NADBRZEŻ
NYCH PRZED POWODZIĄ. Stosownie do o- 
kólników Województwa w Krakowie, Magi
strat, jako władza wodna I. instancji zmienia 
tutejsze obwieszczenie z dnia 3 sierpnia 1925 r. 
w sprawie ochrony gruntów nadbrzeżnych 
przed powodzią w następującym kierunku:
1) Dla ochrony wałów rzek przed naporem lo 
dów, względnie przedmiotów płynących, które 
by mogły wał uszkodzić, wskazane jest pozo
stawienie drzew rosnących w odległości od 5 
do 10 metrów od stopy walu. 2) Na przy
szłość sadzenie jakichkolwiek drzew w prze
kroju przepływu wielkiej wody, względnie na 
określonym or»szarze zalewu jest bezwaiunko- 
wo niedopuszczalne, a to pod rygorem usuwa 
nia ich bez odszkodowania. 3) Zakaz urzą
dzania składów drzewa na obszarze przepływu

wielkiej wody zostaje cofnięty i przedsiębiorca 
ma s ię  jedynie postarać o zezwolenie na tega 
rodzaju skład w miarę przepisów ustawy jfcze 
myślowej.

Magistrat jdnak upoważniony, jest do wyda
wania zakazów składania w  przekroju przepły 
wu wielkiej wody drzewa w  sposób mogący 
utrudnić odpływ wody oraz zakazów używa
nia gruntów nadbrzeżnych do skłaefania, wy
ciągania lub staczania drzewa, a to w  
gólnych przjpadkacH w razie stwierdzenia cse 
czywistej konieczności a w szczcgótaiośu dła 
koniecznej ochrony od powodzi.

— Z MUZEUM NĄRODOWEGO. Muzeum 
im. hr. Hutten-Czapski ;go przy, ulicy W oł- 
skiei, oddział Muzeum Narodowego, po ukoń
czeniu robót restauracyjnych spowodowanych 
oberwaniem się części nawierzcKnej sufitu, zo

nanse niejednego dużego państwa eiu opejskje 
go.
Kiedy •ś w ie t la ło  poraź pfGrwfzy 

ulice?
Żyjący w I. stuleciu po Ghr. historyk Dios- 

coridos opowiada w swych pismach, że za je 
go czasów oświetlano ulice płynem, czerpa
nym ze ziemi. Była to niezawodnie nafta na kló 
rej zużytkowanie w celu oświetlenia, ludzkość 
czekać musiała do roku 1,859.

Sztuczne iw t a t s o  dzienne
Technika świetlna nie zadawalnia się jedy

nie wytworzeniem sztucznego świaiła, ale dąży 
ao uzyskania takiego światła, któreby posiada 
ło własność naturalnego światła dziennego.

Sztuczne światło dzienne winno wykazywać 
le same gatunki światła, co i rozprószone świa 
tło dzienne, a kolor tego światła winien być 
biały. Ze wszystkich znanych sztucznych żró 
deł światła, najbardziej zbliżone do światła 
dziennego jest światło tamp łukowych. Także 
i światło acetylenowe jest do pewnego stop
nia zbliżone do światła dziennego Sztuczne 
światło feienne winno dawać możność rozróż 
niania kolorów i icn odcieni z tą sama pew
nością i dokładnością, z jaką w rozprószonem 
świetle dziermem my kolory i ich odcienie roz

rózniamy.
Światło takie potrzebne Jest bardzo w ca

łym  szeregu zakładów, gdzie rozpoznanie kolo 
rów i ich odcieni rolę odgrywa.

Wprowadzone na rynek lampy, polegają na 
lem, że osłona żarówek w kolorze niebieskim 
nadaje światłu kolor i cechę światła dziennego. 
Lub też szkło użyte do żarówek zawiera domie 
szki pewnych tlenków metali, które nadają 
światłu wyżej wymienione własności.

Najnowszy aparat świetlny składa się z rur 
świetlnych, wypełnionych bezwodnikiem wę
glowym, otaczającym żarzące się druciki 
świetlne. Bezwodnik węglowy nadaje światłu 
zabarwienie i wszelkie cechy śwńatła ozieme- 
go. W  świetle tegó aparatu dają się odróżnić 
odcienie barw, nterozróżniane nawet w  świe
tle dziennem, jak np. odcienie barw anilino
wych.

Przylem światło rur świetlnych nie promie 
niuje, jest światłem zimnem i nie może tu być 
mowy o szkodbwe dziaianin promiepi ciepl
nych.

Aparat ten zużywa zaledwie 1/6 do 1/10 część 
tego prądu, jaki zużywają lampy łukowe i Ła 
rowki, wywołując tentom efekt przy tej samej 
liczbie świec.
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Stało z dniem 14 lipca już udostępnione dla 
publiczności. Otwarte jest codziennie w godzi 
Bach 10—2-ga. Wstęp 50 gro*zv od osoby.
, — KARYGODNY W YBRYK.'Onegdaj o go- 
Hzinie 4 nad ranem stróż Muzeum Czapskich 
spostrzegł tlejący s>ę ogień pod drzwiami wej- 
ściowemi do Muzeum. Ogień zagasł bez porno 
cy Straży pożarnej. Ze względu na tajemni
czość wypadku przekazano sprawę policji do 
dochodzenia. Jak słychać, zostało wydane za 
.rządzenie, aby we wszystkich miejskich muze 
(ach w Krakowie stróże nocni czuwali przez 
całą noc.
! —  ILE  PRZESTĘPSTW POPEŁNIONO W  
CZERWCU? Bunt i opór władzy 3, inne przestęp
stwa przeciwko władzy 00, przestępstwa urzędowe 
5. dezercja 17, zakłócenie spokoju publicznego 19, 
przemytnictwo 7, fałszerstwo pieniędzy i papierów 
wartości owych 3, fałszerstwa artykułów sjpiożyw- 
Czych 1, rabunek, rozbój zwyczajny 5, morderstwo, 
zabój,tWo Zwyczajne 6, dzieciobójstwo 5, innego ro
dzaju pozbawienie życia C, podpalenie zbrodnicze 6, 
stiręczeinde do nierządu 3, przestępstwo na tle seksu- 
ainem 11, inne przestępstwa przeciwko moralności 
63, uszkodzenie cielesne 399, spędzenie płodu 10, 
podrzucenie, (Pltr^ncenie dziecka 7, kradzież kolejo
wa z włamaniem 10, innego rodzaju kradzieże 
a włamaniem 390, kradzież kieszonkowa 102, oiszu- 
«w o  297, wymuszenie 18, sprzertiewżerzanle 39, pa- 
W^rstwo 37, lłchwa i paskarstwo 89, hazard karcia
ny 8, kłusownictwo 54, przekr. przepisów sanit.- 
adntin. 520, przekr. pr; episów heuidlowo-adiniSjiistr. 
H 86, zaginięcia osób 9, przekr. tu, 1x1 linkowe 300, 
opilstwo 815, przekupstwo 2, przywłaszczenie 1, ró- 
Jne 5157. Razem zarnciid. 11849, wy kr. 11455.

—  KRADZIEŻE. Nu szkodę Słefant Pastewki, 
■w*, przy wl. Dąbrows kiego L 3 ricrajóiaano da. 13 
f a .  x przed sklepu przy ul. Szewskiej rower marki 
JXfrkopp“ wartości około 300 z# —  Na szkodę Lu- 
ktaBa. NycBfeJa, ram. w  Stry jOwce pow. Zbaraż skra- 
dzJono w Krakowie w est not ac'1 EDarsa przy id. 
Mndrze$a Potockiego wafezkę a gar-Jenobą wartości 
•kot* 290 ał. Kradzieży dakontał pewien osobnik, 
[MOky toWJtrzyasył poszkodowanemu w pociąga  
•  Hydowfe do Krakowa i po pnrybyCiHt do Krakowa 
m w iiii ■filii g »  do wymśenioaej reSbuoracji, a no- 

i wywabił go na nfioę i oddaliwszy się od nie 
■brał w  B*"feycaasie pWo^tawiloiua chwilowo 
NyCzsju w restauracji jego WalŁzkę z gartie- 
—• N a  «E*codę Stanisławy Koa schowaj, zim. 

(P»-y ■i, rAcjanrk L 17, skzadzfiono ze z mlkiiię ego 
pnee oderwetóe aftioibłH s kłódką bSelî nę 
okolu 909 zł.

W  SKRYCIE fctiODZtKl V. V7 Ewiąjz&u x kra 
d r a i  męskich. «_ofcoaM*ą na szkodę E l ja sza 

W r t m i i t  pwy J . Grodzkiej L S i aresztowała po- 
W łi Władysław* Pruc—ajo. lat 25, rodem z Kraiko- 
Tfc, pombtaitka Lamileawarskie^o przy którym zna- 
knOm  abre^Io, pochodzące z powyżss—j kradzieży 
R a o a j*  wdsfctwiaryj do aresztów tak sądu.

n & K ir t
Berta WeStafcuefti lat 54, Bin» Scfiertnan, Feaga 

Rałzberg 1'at 34, Juda Berclietowski. L t  70.

Dalsza ro ib sLO  /a aastrjack; tj 
sł*ti kolBjow s]

WftOwidMiie automatycznych aparatów teletoni- 
eznyCh we W*edniu

<Slch.) DlOtychusaowi na wpół ratom-tyCzne tele 
luoy we 'Wiedniu z cyfrą maksymalnie 99.999 po3ą- 
cmd. będą przemienione na zupełne automaty x ma
ksymalną liczbą 999.999 abonentów, a wtięc 10 razy 
Większą. Abonent teleii możny będlzie mógł przy po
mocy tarazy, na której mieszczą się cyfry od 0 do 9 
M n  przeprowadzić połączenie bez pośrednictwa 
< antrall, jak to jest dotychczas. Do tęgo celu potrze
bne są 3 ca trale telefoniczna z których dwie za
wierza dyrekcja poczty we Wiedniu wybudować, 
pods gdy dotych-z isowo Cetrtrała w Berggasse 
służyć Iwdzfc jako trzeCUa

Dotychczas używane aparaty, znajdą ruStoSuwa- 
nie w innych więluzych miastach Austr ji.

Cuda talagrafji kablow a!
Przewody telegraficzne powietrzne cierpią wiele 

pod działaniem atmosfery canem i zasięg icłl nie jest 
zbyt nozlegiy Kable podziemne natomiaM nadają się 
;znakomici i do komunikacji na zSnaaane odległości 
d nie slyezy aię prawie o  ich zepsuciu.

Aostrja otrzymała niedawno 27 miljionów szylin
gów kredytu na Wybudowan e swej sieci kablowej, 
:by idytskać połączenie kablowe ze zagranicą. Rozpo 
iCzęto Toboty na Knji Passawa,— Wliedeń (podług jcob- 
Wmtocji Rupin*a. Kable te dochodzą do centraK 
Jkrżez budki kablowe, znajdujące się da peryferjeefa 
liW i^łia w  liczbie 7.

Aparaty Hugh-isn, umożliwiająca przesyłanie 
160—100 znaków telegraficznych na muuitr pt bib 
■ostały aporatami Rondota. przesyła jacetni 600; iPa

W cd ctFąg st. król, m. Krakowa

L. 467/1 Z. W . 1926.

OGŁOSZENIE.
Zarząd wodociągu miejskiego rozpocznie 

czyszczenie sieci rur wodociągowych dla usu
nięcia nagromadzonego w  niej osadu.

Czynność ta spowoduje chwilowe zmącenie 
wody. Czyszczenie nastąpi od dnia 19 lipca br. 
i odbywać się będzie w dniach następnych 
od godz. 2— 6 popoł., kolejno w  poszczegól
nych dzielnicach miasta.

Płukanie trwać będzie około 4 ch tygodni.
Zarząd wodociągu miejskiego.

Kraków, dnia 12 lipca 1926.
liii

Pamiętajcie o akcji szeklowej \
Krajowa Komisja Szeklowa na Zach. Mnlopolskę 

i Śląsk komunikuje: Akcja szeklowa tak w Krako 
wie, jak i na prowincji postępuje bardzo powoli. 
WtepółpraCa młodzieży tak bardzo konieczna dla po
myślnego uwieńczenia tej pierwszorzędnej akcji, jest 
dość słaba. Komisja nawołuje di> natężenia sił i 
gorliwej pracy, byśmy po części sprostać mogjłi 
wziętemu na się obowiązkowi sprzedania 25.000 sze
kli w  naszej prowincji. Staramy się, by Egzekuty
wa w Londynie pozwoliła na przedłużenie akcji sze
klowej na 2 miesiące.

Sekretarzem Kraj. Kom. Szekl. wybrany tow. Ble- 
cher, Sekr. Org, Sj. w Krakowie. Prosimy wszelkich 
interesentów zwracać się w sprawach szeklowyCh do 
sekretarjaitn Org. Sjoo. w Krakowie, Stradom 15-

Refferaty na prowiwcii
Gemetr. Sekr. Org, Sjon. D r R. Feldschuh zwiedzi 

diziś, 15 bm. Dziedzice , przemawiać będzie na zgno- 
mad-niwu ludbweni i zebraniu młodzieży

Z  s io łd y
Giełda krakowska z 14 bm. Akcje: Bank Przemy

słowy 0.07 Tohan 0.19—0.20, Zieleniewski 10.75— 
11, 'Przebinia żeł. 0-14, Parowozy 0.20, Górka IŁ  
Cbodorów 73, Gbybie 5.25—5.80.

Waluty utrzymane. Dolar nieoficjalnie 9.33— 9.36. 
bankowo 9.30.

Bank Połski płacił za dolary 9.13, za tneki 918.

ClMtfa warszawska
w i  iu w u  14 bm. (PAT.) Giełda walut/.

Dolary - —  SPIS, sprz. 9'17, knp. 9" 15.
Belgja 20'#5, 2bl«, 20*22.
Londyn 44*85, 44*83, sprz. 44*94, knp. 44*72.
N. Jork  9*20, sprz. 9*22, kup. 9*18
Pary Ł —*—, 2S*92, sprz. 28*98. kup. 23*87.
Praga 27*30 tp tz . 27*37 kup. 27-25,
Szwajcarja  178*60, sprz. 178*#4, kup. 178*16,
Włochy 31*81, 31*89, 31 7J.
W,tdeń 138*57, sprz. 130*78, kup. 130*04.

raty Siemensa przesyłają n .wet rekordową Eczfcę 
200 znaków na minutę. Być może, że i te ■'paraty 

usunaate będą w cień dzięki genjalności pracowi
tych umysłów ludzkich.

Stulecie aniliny
W  roku 1T26, dwudziestoletni chomik Unyerdor- 

ben jjtodldał suchej destylacji Cały szereg pioduktd.7 
zwierzęcych jak klej, kości włosy, ser a także i sub
stancje roślinne jak indygo, klej roślinny, tytoń, ży
wicę gwajak^wą, kalafotlję i bursztyn. Sfajbardlzljj 
interesującym wynikiem była destylacja in-uygo, gdyż 
oprócz innyhc materyj wydała dlziwlie an-k ili zne 
ciało1, które dzisiaj nazywamy aniliną. Jej wyna
lazca opisuje ją  jako ciecz bezbarwną, którą na po
wietrzu tworzy czerwone ciało, rozposzctojące się 
we wodzie w koh>ne żółtym. Wybitna zdolność kry
stalizowania się tej soli skłoniła wynalazcę do na
dana i jej nazwy , Krystallin11 i poci tą nazwą po
dano wówczas do ogólnej Yliaiu^mości o interesują
cych własnościach tego Jnaterjało, który stal się 
podwaliną przemysłu farb anilinowych, a z którym 
na razie nie wiadomo oo właściwie począć.

W  roku 1865 otrzymał Perkin po raz pierwszy 
z aniliny i kwasu chramów ego balBnik w  hłęKitno- 
fioletowj m kolorze który użyty do malowania tka
nin okazał się trwałym. Wielkie Zasługi W rozwoju 
farb anTimowych poł >żył A. W l Hofman.

Wynalazca aniliny stadjowal chemję w  latach 
1824—1826 na uniwer ,/tecae w  Berfinie, a objąwszy 
w roku 1830 •kład materjałów (po Ojcu, zakończył 
swoją naukową dztełalpość. Umierając w roku 1873 
doczekał się jeszcze rozkwitu w przemyśle barwni
ków smołowOOwych.

—oSo------ *

Wszystkim, którzy nam okazali współczuciu 
z powodu bolesnej utraty naszej Matki

błp. Jetti Siiberbach
składamy tą drogą podziękowanie

Syn l Córki.

Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka kcnwersyjJ
na 150 5 proc. pażyczika konwersyjna 40- 41. p»< 
życzl.a dolarowa 65 i pół, w zł 602.60, pożyczka ko* 
lejowa 146—148, tendencja dla dolara i Belgjl 
utrzymana, reszta cokolwiek zwyżkowa.

A k c ie : i ank Maiapolsk Kraków —*— £ mik Pra*- 
uyslowe Inów t.Oti, Bank Zw. Sp. Zar. FazaaA 4*-— 
Puls 3 ć0, V. ild — Cegielski 5 50, Par«w*zy 8*20 
wiereie ti*71, Żegluga 616, Polska nafta ©-26, Sita 1 Świa
tłe 1*21, t hffiiclcbw 0*12 etarirchowice 1*12,Fecisk 842 
Zieleniewski 10*70, Zyradów 8 75 Chederśw 4 50.

(iiełda wiatfańsiia
, G iełda w ie d e ń sk a  s dn ia  14 b. m. (Pa T
D ew iiy . Amsteidam 2«340, Belgrad 1246, Jarliń 16S49, 
Bruksela 16̂ £>, Buaapest 9; 80. t ukareszt 8z7, Ckry- 
stania 154 5, Kopenhaga 1S6 95, Lor.dyu 444 Vi4ryt 
111*L0, MidjoJan ii20, Nowy ..ork '(U51a. /aryi 1684, 
Piaga ŻUJ , fcofja 5*56, Sztokholm 189*05, WarazUwa 
77 tó — 77*»5, Zurych 13i 69 dolary 704*75, kelgijaki* 
17 80 husarskie —*— duńskie —'— marki niemiecki# 
lui82, angielskie 34*30, jugosłowiańskie 1245, »«rw «r- 
skle —*— poi skie <6*30 — ;7*3o rumuńskie 825, szwedz
kie 435’50 Izc aj cal skie 1.6*c0 hiszpańskie 114*i<S ezeekie 
2 *$!». węgieioikie t-875, tureckie .oz*—

R kclc: ZieJeniewskl to*—, biiesja —* —, Faato 122, 
Gal. karpaty 10.- , Galicja 88a Siersza 28, Mank k t -  
opelski , Tank Hip. — Tepege — * - .

Gieió? £Uiryt.hska
Zurych, 14. 7 PAT. Paryż 13 40, Londyn 25.11' 

Nowy Jork 5.163, Belgja 12.35, Włochy 82, liotan* 
dja 207.40, Berlin 122.90, Wiedeń 73, Sztokholm 

1J8.-40 Osl-o 113, Kopenhaga 130.85. Sofja 3-75, Pia-i 
ga 15.30, Warszawa 55.50, Budapeszt 0.722, Biało* 
gród 9.125 Ateny 6.26. Konstantynopol 2.SG Buka
reszt 14.97, Buenos Aires 209. Tendencja ustalona.

Giełda paryska
Londyu, 14. 7 PAT. Now yJork 4.80 7/16, Hilan* 

dja 12.10 5 8, Franc,a 187 5/8, Belgja 203^0, Wło
chy 140 1/4 Niemcy 20.425, Szwajcar ja 25.15 3'4, 
Hiszpanja 30,58, Danju 18.35, Szwecja 18.14 1'8„NoTu 
wegja 221'7, Praga 164 1/4, Helsżngfors 193 1,8.

Giefda nowojorska
No wy Jork, 14. 7 (D) Warszawa 9. Londyn 486.40, 

Paryż 257 i pół Wiedeń 14 1/8, Praga 296 1/4, 
WTochy 343. Belgja 226, Budapeszt 14 1/8 Szwajrar- 
ja 19.37, Helingfors 252, Sofja 72, Uiolandja 40.16, 
Oslo’ 2100, Kopenhaga 26 51. Sztokholm 26.80, Hi
szpanja 15.89, Bukareszt 47, Berlin 23,81, Belgrad 
177 Tokio 46.97, Montreal 100 1/8.

JPullovex“ -  nowy rodził jumpru sportowego
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„NOWY DZIENNIK* piątek 16Jipca
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Nr. 15$
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a*~riacza się silnym . zapacttem  -  
■ Jest nlezzausnane a) jpkaścLJotan

C ff ia f lO t  asutoa wszelkie nieczystości sftaaie.

ę im y n o m  

(kiGm ijśfcM a,

ptzzztcczysie, dla delikatnej csty.

eznanym zapachu,śkzemysłaWki', 
odświeża i  udeOiatnia cetę.

otydło wybotowe, zapach a ten
dencji m fun. J&kodii.

Otyytnalne tylko z fitm y \

■ ^ ś ć T C e rz L  ic  u
1, KO

i

FABRYK A  PERFUM , KOSMETYKÓW i MYDEł.. ,
B W E w J W B W W B W I g W W I W B B M M B M H g H M M W M B B a a B B W W B W B a W I M B Ł B B l B a B a B B B  E 3 W M  I I I h i t  I I I  I I

llaotzytifilka&t̂ pô
k u je  k o r .d y c ję  w  d o m u  k u ltu  
r a ln y m . Ł a s k .  z g ł o s z e n ia  p o d  
wH e b ra is tU a “  d o  A d m in  N  D z.

m a g a z y n o w ą  lu b  ja k ą k o lw la k  in 
n ą . p r o s i  b e z r o b o t n y  b . k ie r o w n ik  
Ł e c h n ia zn y , d łu g o le tn i  s o l ic y ta -  
t o r ,  z n a jd u ją c y  s ię  w  s k ra jn e ]  
n ę d z y ,  w d o w ie c  4 8 -Ie tu i z  m a łe m  
d z ie c k ie m .  B ę d z i e  w d z ię c z n y  z a  
ka^.dą p ra c ę .  —  Z g ł o s z e n ia  p o d  
„ L .  S . "  d o  A d m . N . D z.

U w y n a g r o d z e n ie m ,  
p o s z u k u je  z t j ę c ia  

b u c h a lt e r -  b ita u s is ł a , r u t y n o w a n a  
p o w a ż n a  s i ła  z  w ie lo le t n ią  p ra k 
t y k ą  h a n d lo w ą  i  b a n k o w ą .  Z g ł o 
s z e n ia  p o d  .Z a u fa n y * *  d o  A d v  
W. D z ie n n ik a .

NIERUCHOMOŚCI W BERLINIE
Na domy wolne lub z wojen., oraz cesjonowanem 
obciążeniem (w okrasie od 1 L 1818- .4 VI. 1922)

DAJEMY NA I. HIPOTfśKI

Na domy w Berlinie z obciążeniem hipoteczne n 
poniżej 10-krotnego przedwojennego komorne!1*

DAJEMY NA II. HIPOTEKI 
potyczki 112 proc. rocznie

z terminem spłaty lub amortyzacją długu.

GUHAG“ Berlin C 2, Burssfr. 28. Teł.: Norden 126&
K o 6* tim o ttd eB 0 ;|i r ó w n ie ż  i  w  J ę zy k u  p o ls k im .  —  P r z e d s ta w ic ie l  p r z e b y w a  d o  d n ia  25 b m . w  W a r s z a w i e ,  H o t e l  E u  r o p o  J a k  i 
• * r *  3 0 ®  ( t e l e f o n  'w  p o k o ju  ł ą c z y  C cm tru la  E u r o p e js k a ),  p r z y jm u je  in t e r e s a n tó w  o d  10— 1 p o p o ł .  i u d z ie la  b e z in t e r e s o w n ie  i c f o r m a c y j  
w e  w s a y i tk io fa  s p ra w a c h , t y c z ą c y c h  s i ę  n ie r u c h o m o ś c i.  K IJ  P N  O .  —  S P R Z E D A Z .  —  A D M I N I S T R A C J E .

P o t y c z k i  o d  7 — •
z amortyzaoją dłu»u.

Wyy p la t a  -

rocznie z terminem spłaty łub 
nie gra rolL Bez .Btlrgscbaft". 

ciągu kilku doi

f l

Kurs pry watno-ba n ko wy za 1 dolar?
1926

i

Styczeń Luty Marzec Kwiecień Maj Czerwiec

1 7*32 7-90 8-26 * 10-38 11-20

2 8-22 7-88 8-52 11-20

8 7*31 7-8C 8*55

4 8-12 7*31 7-85 8-49 10-22 1050

5 8*17 7*33 7-88 8-47 10*27 10-50

6 7*32 7-8C 8-40 10-77

7 8*12 8-85 10-52 10-20

8 7-95 9*70 10-40 10-10

9 7-32 7-95 9-55 10-57 10 07

10 7-35 7.9C 1003 10-40 10-22

11 7*69 7*45 7*96 10*15 S 10-20

12 7*02 7*45 8-00 10-05 12-50 10-20

13 7*05 7-36 8-12 8-78 13-—

14 7*27 8*10 8*90 ^12*50 10-18

15 7-18 8-29 9-06 1080 1018

16 7*28 7-42V2 8-38 9-45 10-60 10-22

17 7*471/2 8-29 9-49 10-58 10-26

18 7*28 7-75 8-18 11-88 10-2C

19 7-28 8-30 8-18 10-36 11*32 10-28

20 7*27V. 8-14 813 11-72

21 7*26 8-05 10-51 11-60 10-25

22 7-28 7-89 8-17 9-85 1026

23 7*32 7-94 8-20 9-85 10-22

24 7-87 8-02 9-97 10-19

25 7*32 7-83 8-12 1113 10-18

26 7-32 7-90 8-17 10-32 11-23 10-15— 10-11

27 7-35 7-70 8-17 10-09 11-51 1008— 9-95

28 7*33 10*07 11-41 9-57— 9-82

29 7-33 8-15 10-22 11*38 9*80

30 7*31 8*09 10*27 10-60

31

k j  Z  powodu (ćończ r-.ego z:ę 
Ę  sezonu sprzedajemy e o - . * !  
,̂1 zosUale na, sfc&utzie oud&L ĵ S 
M gp-fcmtorja. ' ftoCorortfa, / f  

Pi0?Aefln®- sandały, pani ff» a 
dziecinne i raztnaile pary M  

^ \ F °  znacz nie znięon-Mc/i 
cenach! S

u w d w  u ę g j o n o w  M  

K r a k ó w  f l o r j a ń s k a  . 3 /

LEilEirot̂ -m z Dębicy’ °ito<tokb«,ii LLUilLIl lat 52, brunet, broda czarna 
iwiejąca, tęgi, wyszedł z domu w  piątek rano, 
lilia 9 bm. i dotąd nie wrócił. —  Uprasza się 
cażdego, ktoby miał wiadomoici o miejscu 
jego pobytu o łask. podanie tychże za dobrem 
wynagrodzeniem Chanie Lehrer w  Dębicy 
lub i. M, Lehrerowi, Kraków, Józefa L. 22.

9 1
a
3*
a .

£
V I

Ł a z ie n k i  P a r y s k i e
ORAZ KAPSEL RYTUALNA (MIKWA)

w Krakowie, ni. ś w .  Gertrudy 1 9
gruntownie odnowione z komfort, urządzone 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

RYTRO ii Krynicy
nad Popradem  er okolicy feOrskleJ
p e a $ fo n s £  kotaro u rs ^ d z o n y
z komfortem poleca pokoje słoneczne z we
randami. Duży ogróu. Kuchnia pierwszorzędna 

i dj et etyczna. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd willi .Podhale* w Rytrze.

ii a Bielsko, Tarnów, Rzeszów
poszukuje

WIĘKSZA GDAKiKA FIŁ.MT
towarów kolonjalnych spożywczych 

i owoców suszonych. 
Doświadczenie fachowe, roferenc.w ymaganc 
Oferty pod „278“ do Admin. N. Dziennika

Szczawnica
Mam zaszczy t zawiadomić P, T. Gości, że 

z dniem 15 czerwca br. otworzyłem  w  nowo- 
wybudowanej w illi, ,Haburj^' restaurację  
W ikt smaczny hygjeniczny i ścisłe rytualny. 
Ceny konkurencyjne.

Z poważaniem B r a n d S tE d ta r .

NA ROCZNE ŻEŃSKIE I MĘSKIE

MIS! rUnflJ
W  KRAK*:IMB. ‘  T B U  OM ST

i ^ Redaktor naczelny Dr. W . Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd M oscs. —  Nowa Drukarnia Dz-ciwikwwa, Kraków, Orzeszkowej 7


